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Rocznik II.

Przedpłata wynosi:
w Krakowie:

miiesirojsiiic* 9 'dr., kwai'Ia 1 nic I* B r ,  
półrocznie 6  złr.. rocznic 1 5  Kr.

Za odnoszi mo do domu dolicza się 
en' miesięcznic!

Na pruwincji i w całej monarchji 
Austrff-Węgierskiej:

fii sięcznie 1 Kr ,:S "i m l j, kwartalnie 
zlr., póliocznie S  zlr., rocznie I l i  zlr.

Numer pojedynczy <» cnt.
wychodzi codziennie, a więc i w niedzielę, o godz. 8 rano,

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, luli za jego wiiejsoe, 
za pkrwszy raz BO  centów, za nastę
pne po .?  centów, —  Drobne ogłoszę- 
n;a zwykljpm drukiem po 55 cnt. od 
wy.azu, tłustym ctrukieio po >t ent. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło
szeń 5 5  cnt „Nadesłane* po * 5 0  cni. 

od wiersza.

Adres dla telegramów: 

, . K U l i J E I ! “  —  K l i A K Ó W .

Rękopisów Redakcja nie zw-aca.

R ED A K C JA A  D MIIV X s T B A C J  A: u l i c a  Sze w s k a  IV dr. r7, L p ię t r  o.

i

Wczorajszy numer K u r ie r a  
POlski&cjO  skonfiskowała c. k. 
Proku ratorja  państwa, za a r ty 
kuł wsfi^pny. „Wycnowanie Na- 
rodufr.

Ponieważ w dnia wczorajszym 
z powodu niedsueli, nie mogliśmy 
zarządzić powtornego wydania 
numeru, przeto w uiniąiszym za
mieszczamy cały tekst z numeru 
wczorajszego, z opuszczeniem in
kryminowanego artykułu, a z do 
daniem swieżycn telegramów, i 

[wiadomości miejscowych

T E L E G R A M Y .
(Otrzymane d z :ś grano).

'1  ió<len ‘29 grudnia. Ankieta liandlo- 
wo-elowa podejmie dalsze obrady zapewne 
około dnia 15 stycznia Na porządku 
dziennym stoją obecnie wzajemne redu
kcje taryf transportowych na kolejach 

^państw ow ych w Niemczech i w AuStro 
Węgrzech dla tych towarów, których o- 

E- stronny import ma być tym sposobem,
I >o za kwestją cel, i.latwion, m.

Budapeszt 29 grudnia. M inister-pre- 
zydent S zap ar; ma w czasie noworoczne
go p rzy jęci wypowiedzieć mowę, w której 

c £wj’,rutestuje przeciw insynuacjom, jakoby 
zamierzał sprawę reformy administracji 
komitatów całkowicie odroczyć

Budapostft 29 grudnia. Dziennik urzę
dowy ogłasza nominację Szoegyeny’ego 
ministrem.

P ra n ft 29 grudnia. W ybory uzupełnia
jące z większej własności do Sejmu roz 
pisane na 19 stycznia.

P a ry #  29 grudnia. Fieyeinet występu
jąc w Passy, jako kandydat do senatu, bro
nił zapatrywania, że uzupełni ć nafiiy wo

jenną organizację urmjT
Paryż 29 grudnia. Jedenastu'posłów  

przystąpiło do nowo zorganizowanego 
Stronnictwa, grupującego się około nowego 
grovramp, przywiezionego z Jersey przez 
Dćrouleda."

P a r y ż  29  grudnia. Z powodu, iż w 
procesie Eyrauda objawiły się zasadnicze 
różnice zdań rzeczoznawców o istocie hy- 
pnutyzmu i suggeStji, oświadczył na za
p y ta n ie  w senacie minister Bourgeois, że 
rząd zupełnie jest neutralny tak samo wo
bec naukowych wyznań wiary, jflk i wo
bec religijnych.

Kopenhaga 29 grudnia. D /ie  ustawy 
o znaczeniu socjnhiem mają zapewnioną 
większość w Sejm ie: ) przydzielenie ro
botnikom wiejskim ziemi w/celu podnie
sienia sadownictwa, oraz wyrobu i w\*'-' 
wozu konserw owocowych; i - )  opoda
tkowana importu piwa ińemieckiego, z 
czego dochód ma służyć, na fundusz za
bezpieczenia starości inw:Jidoiu pracy.

Londyn 29 grudnia/ ^ powodu od
wołania Em m a baszy, i  burs robi uwagę, 
że Niemcy po krótkim czasie uznah jego  
niepraktyczność i słabość charakteru.

L o n d y n  29 grudnia. Sprawa rozwodo
wa kapitana 0 ’Shea, rozpatrywana będzip 
ponownie przez sądy angielskie w drugiej 
instancji. Skoro tylko proces stanowczo 
zostanie ukończony, odhęd/ie się w P ary 
żu ślub Parnella i  panią 0 ’Shea.

Londy n 29 grudnia. Otwarta subskry
pcja ua bank afrykański A frican  Banking 
C orporation  idzie pomyślnie; dwa miljony 
funtów zostaną pokryte.

Sof ja 29 grudnia. Sobranje po uchwa
leniu budżetu, zamknięte zostało mową 
tronową, pod względem politycznym bez
barwną. Księcia Ferdynanda gorąco akia 
mowano.

,>0fja 29 grudnia. imienin grup nie 
mieckich traktuje z tutejszym rządem fir
ma Arnoldi o budowę kolei Sofja-Tirno- 
wo-Ruszozuk-Szumla, długiej na 4 7 0  ki 
lometrów.

Konstanty nopol 29 grudnia Koncesję 
na budowę kolei Saloniki-M onastyr otrzy
mał Bank niemiecki. Kolej ta ma dla Au- 
stro-/\\ ęgier wielkie handlowe, a dla, T ur
cji -Strategiczne znaczenie.

/

Wiadomości polityczne.

na młodego władcę winę za dotkliwe ele
mentarne klęski, które nawiedziły kraj w 
ostatnich czasach. Dnia mi października 
wyczytał francuzki konsul przypadkowo 
chińską odezwę, zapowiadającą całkowite 
wycięcie w pień Europejczykćw  i rozra- 
ohowanie się z cesarzem. Konsul zawiado
mi1 o tent natychmiast duńskie władzo, 
które jednak lekko to sobie traktowały. 
Teraz i ono zaczynają rzecz brać na se- 
rjo. U -H u n g-C h an g kazał przez ealą zi
mę trzymać w pogotowiu na rzece, w po
bliżu pałacu cztery statki wojenne. Dla 
ochrony Europejczyków przybył ju ż : sta
tek francuzki „Aspie" i am erykań sk i^P a- 
los“. Anglicy przez swojego konsula pro
sili także o ochronę. Usposobienie E u ro 
pejczyków wśród tych stosunków jest 
bardzo przygnębiono. Niektórzy maja za
miar na zimę przenieść «ię do Slianghai 
ałbo Japonji.

Cesarz miał wydać rozporządzenie prz> - 
znające rosyjskim pod Hanem prawo swobo
dnego handlu w prowincji Szeni-Li, oraz 
pozwolił utworzyć rosyjskie konsulaty w 
L an i-C zu -Fi i Si-A n T u. Prowmcje te 
są ogniskami chińskiego handlu i stoją w  
ścisłych stosunkach z Mongolją, chińskim 
T urkestanem , Kukenorem i Tsajdamem. 
W e wzmiankowanych prowincjach znajdu
ją  się także najznaczniejsze domy banko
we Chin , będące w związku z Pekinem, 
Shangajem, Sarkandem, Kaszgarem, K u l- 
dżą i Urgą. Tak więc rosyjski liandel w 
Chinach znalazłby silny punkt oparcia. 
■Journ d  de >'<. J ’ótcrsb. zaprzecza jedna
kowoż tej wiadomości.

STANY ZJEDNOCZONE.
W a s z y n g t o n  dnia 21  grudnia U  - 

więziony wskutek rozruchów między In- 
djanami Zachodnich Stanów, naczelnik ich 
Sitting-Ruil, zginął śmiercią nagłą i taje
mniczą. Sprawa ta była właśnie przed
miotem interpelacji w Izbie reprezentan
tów. Na wniosek posła Blancharda (ze 
Stanu Euisiana) wyznaczono specjalną ko 
misję do zbadania istotnego stanu rzeczy, 
co może hyc powodem wielu nieprzyje
mności dla ministra wojny Proetora i sze 
(a departamentu indyjskiego, Noble’a.

Według ostatnich wiadomości z polu- 
Wiinwej D akot' ^idieii udało się uwięzić 
indyjskiego mesjasza Hopjfcjpisa, pochodzą
cego z miejscowości Ńdssau (w stanie 
Jow a) Byłby to ostateczny cios dla in
dyjskiego powstania, kjtóre odrazu nie 
miało szans jiowodzenia.

( Dahzi! ciąg Windomodci. politycznych 
i Telrgraii,)/ wczorajsze zarideszrzone Sq na 
stronicy 3).

PORTUGALIA
L i z b o n a  26 grudnia. W  odpowiedzi 

r f  n/ ,tę m’n^ lra spraw zagranicznych p. 
Kar bosa du Bocage, w które1 tenże uża
lał się na agitacje angielskie w południo
wej A tryce, wszystkie mocarstwa wyraziły 

jaerą względem Portugalii sympatję, u. 
dziKUy jej atoli rady, żeby jak najsta
ranniej zapobiegała wszelkim sporom i za
targom Portugalczyków z Anglikami.

CHINY.
T j e n t s i n  16 grudnia. Stosuuki mię- 

(**§ cesarzem chińskim z luduością zaczy
nają się zaostrzać. Przesądny lud zwala

Na cmentarzu w Przemyślu złożone zo
stał) w dniu wczorajszym zwłoki ś. p. 
ks. biskupa -B t u p n i c k i e g o, człowieka 
uczciwych zasad i niezłomnego charakte
ru. Nieboszczyk prowadził zażartą walkę 
tak przeciw centralistom wiedeńskim, jak  
i moskalofilom. Za ruarszałkostwa księcia 
Sapiehy pełnił biskup Stupuicki obowiązki 
lego zastępcy z godnością i wytrwałością. 
Przyjaciel osobisty namiestnika Gołuohow- 
.skiego i Zyblikiewieza, podziela1 ich za
patrywania na kwestję ruską i usiłował 
zawsze w czj n je zamieniać. Przez dłuż
sze lata piastował urząd kanclerza w kon- 
systorzu metropolitarnym u św. Ju ra  we 
Lwowie za rządów moskalofilów.; -Ciekawe 
szczegóły, dotyczące wyboru w roku 1870 
ks. Btupnickiego na biskupa przemyskiego, 
w miejsce starego biskupa Polańskiego, 
podaję w ostatnim numerze [)zien. I  o^lc- 
p Teofil Merunowicz, który hawil wów
czas w i\ udniu, w charakterze korespon
denta G(iz Mar nlowe.j

W  roku 1870 —  pisze p. M. —  u- 
marl w Przemyślu stary, niedołężny bi 
skup P o la ń s k i  w kiórego imieniu rządzili 
djecezją kanonicy Juzyczyński i Szuszkie
wicz... w duchu Jachim owicza. Pod ich 
rządami zakorzeniła się w tej djecezji je 
szcze silniej niż w lwowskiej, schyzma i 
moskwiewszezyzua, tak w konsystorzu, jak  
i pomiędzy klerem parafjalnym i w setni 
narjum.

Zaczęła się więc zacięta walka o opróż
nioną stolicę władyczą pomiędzy mositalo- 
filami. a tymi, którzy chcieli ją  wydrzeć 
sprzymierzonym z wiedeńskimi centrali- 
stami, moskalofilom. Moskalofile forytowali 
na biskupa przemyskiego ks. kanonika M a
linowskiego' ze Lwowa, ewentualnie ks. 
Szaszk.ewiezn z Przemyśla, a ich kontr
kandydatem był znienawidzony przez nich 
ks. Stupnioki

W e Wiedniu eentraliści byli jeszcze n 
‘steru (ministerstwo H asn era); we Lwowie 
nie było namiestnika, tylko zastępował go 
baron Possinger, który chociaż w duszy 
jest Polakiem, ale ta jego polska dusza 
zanadto głęhołro schowana w skórze nic 
mieckiego m urok raty, ażeby mógł silniej 
odczuwać narodowe aspiracje. . .  Całe 
dziennikarstwo wiedeńskie, obsługiwane 
przez wrogich nam korespondentów ze

Lwowa popierało kandydatury moskalo- 
filskie. W ięc walka była ciężka.

Korzystając z nadarzonej raz przypad
kiem sposobności, przedstawiłem szkodli
wą dla interesów państwowych taktykę 
dziennikarstwa wiedeńskiego w sprawie 
obsady wakującej stolicy biskupiej w P rze
myślu panu Falkem u, ówczesnemu szefowi 
biura prasowego rrćzydjum  ministerstwa 
Przed Bawienie moje jakoś trafiło do prze
konania temu światłemu dygnitarzowi, u- 
poważnil on mnie do dostarczenia mu 
bliższych i.iformacyj, i istotnie wpłynął 
na zmianę tonu w traktowaniu kandyda
tury ks. iStupniekiego. Krajowe dzienm- 
k a rs tw o ... także poruszyło Wszystkie 
sprężyny, ażeby tylko wydrzeć to stan o
wisko moskalofilom . 1

Tymczasem,, wskutek zdekompletowania 
reiehsratu przez Polaków w marcu 1870 
roku runęło centralistyczne ministerstwo 
H asnera, przyszedł do steru gaoinet Po
tockiego, i ostatecznie kandydatura ks. 
Stupnickicgo wzięła górę nad moskaiofi- 
r-kicuii kandydaturami, konsekwentnie przez 
wiedeńskich cen tesli stów protegowanemu >

Jak o biskuji, musiał też śp. ks. biskup 
Stunnioki dalej prowadzić ustawiczną woj
nę z kapitułą swoją i większością kleru, 
zarażoną duchem Jachimowicza. Po burz
liwych sesjacii konsystorskich, nocami ślę
czał nad rewizją aktów, ażeby nie prze_ 
puścić żadnei moskalofilskiej sztuczki, a 
nawet j i o  kilkakrotnem przekonaniu się, 
że aprobowane przez niego pisma zmie
niała później nieznana ręka, przed odda
niem aktu do odpisania na czysto, czytał 
powtórnit każdy czystopis. .

Trzydzieści i kilka lat takiej upartej, 
zawziętej i drohiargowej najczęściej walki 
we Lwowie i w Przemyślu z intrygą,' wy
robiły w nim przy końcu życia pewną go
rycz w usposobieniu — chociaż nic go nie 
mogło zniechęcić do wiernego wypełnienia 
jego obowiązków duchownych i obywatel
skich. Gdy dziś wieko trumny na zawsze 
pokryje oblicze tego prawego kajilana ka
tolickiego, uczciwego i zasłużonego syna 
tego kraju, należy mu się słowo czci i u- 
znania Daj Boże, ażeby pomiędzy klerem 
ruskim było dużo takich zdeterminowa
nych i nieugiętych pw ciw niuów  antykato
lickiej i moskalofilskiej agitacji, jak ś •>.. 
ks. biskup Stupnioki, kiórego cal, żywok 
oyl poświęcony ciężkiej walce i ustaw:cz 
uej pracy nad obroną cerkwi . narodowo
ści ruskiej przed zabójczym wpływem pan- 
slawistyczne j . .itrygi.

Dnia 26 b. m. odbyło się we Lwowie 
zgromadzenie członków „Narodnej R a
dy “ w sali domu „Naroduego0. Na ze
branie przybyło około 30 0  osób z prowin
cji, trochę księży i inteligencji ruskiej o- 
raz dwadzieścia kilka kobiet.

Miejsca honorowe zajęli: metropolita, ks. 
Sembratowicz i biskup Pełesz.

Przewodniczącym obrano p Ceglińskie- 
gol dyrektora paralelek ruskich w P rze
myślu, zastępcam i: posła Huryka i prof. 
Czaozkowskiego, sekretarzami zaś p .  hacli- 
nikiewieza, redaktora D i/a  i posła Korola 
Sekretarz „N. R ady“ dr K . Lewicki od 
czytał sprawozdanie z czynności tej m sty- j profesorem 
tucji, poczem udzielił przewodniczący glo- '-yckim 
su j). Romańczukowi, który rozwinął zna
ny dobrze naszym Czytelnikom program  
Rusinów-narodowców, stawiając w końcu 
dwie rezolucje:

I . Walne zgromadzenie członków „N a
rodnej R ad ya wzywa wszystkich Rufinów, 
by zawsze i wszędzie strzegli praw języka 
ruskiego, używając go w słow i; i w p i
śmie, jirywatnie i publicznie.

II . Porucza się Wydziałowi

< N O M I N A C J E
Cesarz postanowieniem z d. 5 grudnia 

b r . ,  zatwierdził w ybór: Dawida Abraha-- 
mowicza na prezesa, zaś ks. dr. Feliksa 
Zabłockiego, na zastępcę prezesa Raay po
wiatowej we Lwowie; Feliksa Gniewosza 
na prezesa, zaś W ładysława Morawskiego, 
na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Sa
noku ; Dr Stanisław a Niedzielskiego, na 
prezesa, zaś Sylwerego M itzke, na zastę 
pcę prezesa Rady powiatowej w W ieliczce; 
Kazimierza W innickiego, na prezesa, zas 
ks. Hilarego Hoszowskiego na zastępcę 
prezesa Rady powiatowej w Zvdaczowie.

ucyjskiego banku hipotecznego, opróżnione 
przez dra Alojzego Rybickiego powołany 
być ma Antoni Chamiec zastępca marszałka 
krajowego.

* .1E. Namiestnik zamianował dra A.
Krókiewicza z Krakowa, asystentem sani
tarnym przy namiestnictwie.

* Wielkich rozmiarów obraz Gersona 
r Wywołanie cienia Barbary Radziwiłówny" 
nadszedł wmaz z kilkoma świeżemi intere- 
sującemi utworami pędzla na tutejszą. W y
stawę. t

KURJER PROWINCJONALNY.
* W pogrzebie ś. p. ks. biskupa Stnpni- 

ckiego, który odbył się wczoraj w Przemy
ślu uczestniczyli, jako zastęDcy Wydziału 
krajowego pp. Romanowicz i Sawczak, któ
rzy na trumnie złożyli wieniec z napisem :
„Ks. Biskupowi Stupnickieinu, b. zastępcy 
marszałka krajowego —  Wydział krajowy".
W pogrzebie wzięli również udział J E .  me
tropolita Sembratowicz i ks. biskup Pełesz.

* Prezydentem czerniowieekiei Rady miej
skiej wybrany został ponownie, jak donosi 
tamtejsza G azeta Hotska, Antoni Kocha
nowski. Wiceburmistrzem został dr. Józef 
Fechner, drugim zaś zastępcą burmistrza 
dr. Tabora.

* wr Tarnowie odebrał sobie życie a r
tysta dramatyczny, Antoni Benza, wystrza
łem z rewolweru. Obok zwłok znaleźć mia
no stos ról nadpalonych i k artk ę: „W szy
stko ma swój koniec11. Donosi o tym wy
padku K u rier L iro wek'.

* Prezentę na gr. kat. beneficinm Bród
ki, pow. lwowskiego, otrzymał ks. Hinolit 
Poporecki.

* U ks. Sapiehy w Krasiczynie, odbędą 
się wkrótce wielkie łowy, na które zapo
wiedział swe przybycie Arcyksiąże Sal
wator.

* W  Korytnikacli odbył się ślub p. -Ja
na Szerla, kapitana obrony krajowej w Prze  
inyślu, przeniesionego do Dalmacji, z pan 
ną Arnalją Łapicką, córką ś. p. Djonizego, 
grecko-katolickiego proboszcza w Porzeczu

*  Dnia 20 b. m. odebrał sobie życie wy
strzałem z karabinu Wasyl Tocink, szere
gowiec 24 pułku, stacjonowany w Orze
chowcach. Przyczyna samobójstwa niewia
doma.

* Sędziwego prezydenta miasta Czernio-
wic, ]. -K j char. o we'-: oqr„, „ąotknąb pjOR ho
leśny. Kilka dni temu zakończył życie 
wnuk jego ś. p. Ignacy br. Kapri, 12 letni 
synek posła na sejm galicyjski bar. Jana  
Kaprego z Clilebiczyna.

* Sprawozdanie radzieckie składali w u- 
biegłą niedzielę przed wyborcami radni m.
Czerniowiec; dr. Strancher i dr. Gerbel.

* Dobra Trzcinica w powiecie jasielskim 
nabył p. Stanisław Klobasa Zręcki, właści
ciel Skołyszyna od spadkobierców śp. Szczę
snego Włodka. [   ̂_ ________

Wybór uzupełniający jednego człon- W ystarczy przyjść do jednej z kan-
lady powiatowej w Zbarażu z grnnv — „ i . „ —>i_ł

większych posiadłości rozpisany został na * 
dzień 5 lutego 1891 roku. Wybór ten od
będzie się w mieście powiatowem o godzi-

Z Nowym Rokiem, rząd zamierza na 
Litwie zastosować nowe ukazv eo do Ąy 
dów, choc.aź pudobno nie tak ostre, jak  
poprzednio głoszono.

OpiDja tutejsza, dL  jest przeciwna ży
dom i nie pochwala praw wyjątkowych, 
jednakże zarzuca im, że procent żydów, 
zasądzonych w sprawach kryminalnych, 
jest daleko znaczniejszym, aniżeli ze sto 
sunku do chrześeian wypaść powunien. 
Niektóre przestępstwa, jak : fałszowanie 
pieniędzy, grabieże, rozboje kradzież ko
ni, są wyłącznie ich specjalnością. W szy
stkie pożary i podpalenia, także im mo
żna przypisać. Lichw a, oszukiwanie na 
wadze i miarze, demoraheacja ludności 
wiejskiej i wreszcie przekupywar e niesu
miennych urzędników, tylko w kolach ży
dowskich są praktykowane

Trzeba jednak przyznać, że te zarzuty 
są zupełnie uzasadnione. Z drugiej strony 
poświadczyć znów trzeba, iż owa degra
dacja moralna między żydam i, datuje się 

_ od 1S62 r i wszystkie te oskarżenia, sto- 
) sują się wyłącznie do młodszego pokole

nia, wychowanego już w naukowych za
kładach rosyjskich, do których żydzi, po 
upadku powstania styczniowego, hurmem 

j garnąć się zaczęli Przytem , sprzedajność 
ą^i2viion-n!!*.(5". ' ro sy jsk ich , nagnanyeh 7f‘ 

wszystkich siron Rosji, dawała obszerne 
pole do przekupstwa i ten: samem tole
rowania przeróżnych zbrodui. Te dwie 
bandy podały sobrn ręce i nieszczęśliwy

:

} kraj łupią i obdzierają.
Rząd rosyjski zupełnie bezradny w tęi 

sprawi2, wynalazł jeden środek —  repre 
sję, ciążącą tylko na pracowitej i uczci
wej ludności żydowskiej, gdyż łotrzy za
wsze potrafią obejść literę prawa i tylko 
zwiększają się poboczne dochody urzędni-

- wyoor uzupełniający jednego człon
ka Rady powiatowej w Zbarażu z gr up) ;elaryj rosyjskich, a zobaczy się z zadzi-

I
me i w lokaliiośtiach, wskazanych w kar
tach legitymacyjnych, które doręczy wybor
com c. k. starostwo.

* W  Przemyślu odbędzie się 8 stycznia 
r. p.  ślub panny Janinny Kaszubianki z 

giinn. Antonim Stefanem Doi-

KURJER BUKOWIŃSKI.
i * Czermowiecka G azeta P ohha  porm za 
< w ostatnim numerze nader żywotną sprawę, 

utworzenia krajowego instytutu statysty
cznego na Bukowinie Jak wiadomo, Sejm 
bukowiński uchwalił na ostatniej sesji po
wołać do życia krajowa służbę statystyczną. 
Instytucja ta wejdzie w życie z dniom l  
stycznia r 1891 a pozostawać będzie pod nad-

wieniem, że ci żydzi prześladowani, go
spodarują jak u siebie i żaden interes, 
bez pomocy Icka, lub Mendla, nie może 
być przeprowadzony, bo dla żyda nie ma 
nic niepodobnegiy^Dowodem > sprzedaż

nsjjemowsl

Huberta \Viglitzky’ego a 1 dla żydów uczciwych 
swego prezesa Dawida T it- ■ tak samo podlegają

„Narodnej
R ad y“, by potrzeby" narodu ruskiego l zorem Wydziału krajowego, jako tegoż or- figur urzędc 
przedewszystkiem najnaglejrsze, sferom kom- tan pomocniczy. Koszta urzędu statysty- wiozło publi
petentnym przedłożył i o ich zaspokojeni! 
i ię postarał.

Mowa p. Romańczuka prawie^co chwila ' 
przerywaną była hucznerni oklaskami i o- 
krzykam i: „sław no", a gdy tenże ustą
pił z trybuny pożegnały go dlugotrwające 
oklaski.

Następnie zabrał głos p. Rudnicki, kan
dydat notarjalny ze Zborowa i w długiem 
przemówieniu chwalił program Romańczu
ka i jego towarzysze, potępi,"jąc m oskalo
filów, radykałów. Rząd dotychczas miał
0 Rusinach złe informacje od ludzi, któ
rzy spraw nie rozumieli. Teraz nie żan
darmi powinni informować starostów o 
tem , kto iakim jest Rusinem, ale najle
psi patrjoci -narodowcy. Polaków zaś upo
mniał p. Rudnicki, by postępowali z R u 
sinami szczerze i przestali ich podejrzy- 
wać. ta mowa ciągle przerywaną była 
grzmiącemi oklaskami.

W reszcie przemówi! ks. Hałuszczyński, 
jako delegat Rusinów z pow. hnczackiego
1 ezortkowskiego , rwyrażając wdziącznoU 
„Narodnej R adzie11 za dotychczasowe'pro- J 
wadzenie spraw ruskich, i votnm zaufania, 
ufności i pełnej solidarności dla p R o
mańczuka.

KURJF.R LWOWSKI
* Złożony ciężką chorobą rektor wsze

chnicy tutejszej dr, Tomasz Stanecki, przyj
mował onegdaj wijatyk z rąk ks. dyrekto
ra Stopczyńskiego

* W  szpitalu dla dzieci św. Zofi: [rozda
ła we środę p.  Wernerowa biednym dzie
ciom mnóstwo darów na gwiazdkę". >

* G azeta N arodow a  dowiaduje'się i że 
na stanowisko członka Rady nadzorczej ga-

cznego obliczono na rok pierwszy w wyso
kości 2200  złr. W  skład komisji wchodzą 
p p .: ze strony W ydziału krajowego dr. 
Stefan Stefanowicz, k t jry  zarazem je s t Jej 
przewodniczącym: ze strony miasta Czer
niowiec: radny Ju ljusz W az l ; Towarzystwo 
kultury krajowej delegowało swego sek re
tarza. radcę Wydziału Antoniego Zachara, 
Izba handlowo przemysłowa również swego 
sekretarza dra 
giełda zbożowa
tingera. Rząd i uniwersytet jeszcze nie 
wyznaczyły reprezentantów ze swej strony. 
Kierownikiem urzędu statystycznego miano
wany dr. Ernest Mischler, profesor staty
styki na wszechnicy czerniowiećkiej.

STYPENDIA
* W ydział krajowy nadał następujące stv- 

pendja i
Zofii Łuszczyńskiej, Rozal.ji Piotrow skiej, 

Idzie Boliuss, uczennicom kursu haftów w 
c. k - szkole dla pr/.etnysłn artystycznego 
We Lwowie na rok sZEKuy 1890/91 po 12 
złr. miesięcznie.

Bazylemu Dobrowolskiemu, uczniowi ck 
szkoły dlii przemysłu artystycznego we 
Lwowie na rok szkolny 1890/91 po 12 złr. 
miesięczni'1 Rajmundowi Kukawskiemu, u- 
czniowi te j szkoły na rok szkolny 1890/91 
po 5 złr. miesięcznie.

Tomaszowi Szlagórze, uczniowi krajowej 
szkoły stolarskiej w Żywcu, na czas od 1 
grudnia hi r. do końca września 1891 r. 
po 6 złr miesięcznie.

Józefowu Mazurskiemu, uczniowi szkoły 
tkackiej w Glinianach na czas j)d 1 gru
dnia 1890 r. do końca września 1891 r 
po 6 złr. .iesięcznie.

dóbr Wittgenspemowskich, których zna
czna część urźechodzi w ręce Izraelitów/. 
Dobra SzpjTlowice, kupił teraz znany kre- 
zus żydowski Sutin, pod firmą wysokie, 
figury urzędowej w W ilnie i za tę przy
jacielską usługę, zapłacił 50 0 0  r. s. Nie
podobna nawet uwierzyć, do jakiej zu
chwałości ta  zgraja się poczuwa. W Brze
ściu sprzedano, w skutek dekretu sądo- 
wego, drzewo będące własnością spółki 
berlińskiej, za fikcyjny dług jakiegoś Brze
skiego, który w zmowie z innymi, podał 
to drzewo za swoje. W inowąicy, gdy 
sprawa wyszła na ja w , chodzą bezkarnie 
po ulicy, bo nie chciano kompromitować 

ędowych. Kilku żydów przy- 
iczną kobietę do sądu okręgo

wego w Mińsku i ta się przedstawiła, ja 
ko pani Korkozowiezowa, właścicielka do
mu Realność została przez nią sprzeaana, 
ale niespodziewany przyjazd męża prawej 
właścicielki, pomieszał szyki złoczyńcom. 
Każdy żyd, posiada kilka imion na
zwisk i chociaż policja chce czasem od
szukać winnego, to go i zualeźć nie mo
że. W ogóle cala ta szajka, jest nawret plaga 

i zamożnych, bo ci 
wyzyskowi, jak i

chrześcijanie
Co zaś wyrabiają z włościanami, przy

jeżdżającymi do miast na targi, to prze
chodzi wszelkie pojęcie. Cyrkularze gu
bernatora mohilewsklego i odeskiego, 
zuane zagranicą, obudzib dopiero czujność 
władzy w Petersburgu T a  nakazała zba
danie przyczyn i skutkiem i egu nastąpiły 
represalja, które niestety.! nigdy nie do- 
sięguą rzecz) w i.-tych winowajców.

Czasem jednak żydzi, gdy bardzo na- 
brnją i nie mają się czem opłacić, zmu
szeni są emigrować z kraju i zwykie wy
noszą się do złotodajnej Ameryki Ale tam 
ostrzejsze prawa, i za kradzież zegarka w 
Bostonie, skazano jednego młodego żvdka 
ua pięć lat więzi mia, a drugiego_w Teksas 
powieszono, za proste wyciągnięcie oOO 
dolarów, z kieszeni nieopatrznego Jan k e
sa. Przykłady te odstraszają innych od 
zamorskich wycieczek, bo u nas na Litwie, 
wolno rozbiiać i kraść, byleby tylko od
stąpić przyzwoity procent uradnikowi, lub 
stanowemu pristawowi.

O ile nowe prawa rosyjskie przyczynią 
się do ukrócenia rozmaitych ekscesów, o 
tem nap szę w drugiej korespondencji.

Ł o i i d t / n  24  grudnia

Tak więc Parnell poniósł stanowczą, 
ostaieczną prawie klęskę. Decydującym  
ciosem dla jego stronnictwa była kląiwa 
bLkupów ; stokroć jednak gorsze skutki 
miał gniew kobiet, które p-owadzily bar
dzo gorli\vTą agitację przeciwno mekorono- 
wanemu królowi Irlandji. Manifest pań z 
N ord-Eiłkenuy, zredagowany jest w spo
sób nad wszelki wyraz złośliwy. „Jesteśm y  
dumne —  czytam y tam miedzy innemi —  
że możemy otwarcie wypowiedzieć wojnę 
tobie, który nareszcie po tyloletniej obłu
dzie, po tak dobrze onmyslanych oszu
stwach, zdemaskowany stoisr przeć św ia
tem. Jak  tajemniczy prorok (z L a lla  l io -  
oky  Tom asza M oora) przecnodziieś przez 
nasz kraj, świętokradczo znieważałeś tę 
ziemię swoją obecnością, teraz możesz po
wiedzieć, jak  ów stary potwór, niedy sre
brną zasłonę odsłaniał, odezwał się do u- 
wiedzionego orszaku : „ W y mądrzy! świe
ci ! przypatrzcie się waszemu światłu, wa
szej gwieżdzie ; chcieliście być oszukiwa
ni, —  jesteście. Sądźcie sami, czy piekło 
z całem swojem potęnięniem zdolne mnie 
jest u k a r a ć . . .  Nieszczęśliwa Irlandja ! 
Ty musiałeś jej jeszcze jeden nowy cios 
zadać ! W  jej łzami świecącej koronie pro
mieni! się jeden klejnot czystość irlandz
kich córek i świętość irlandzkich' ognisk 
domowych. I  ciebie to właśnie, zimnego 
despotę, urągającego opinji publicznej, 
bezwstydnego oszusta, zawodzącego ufność 
przyjaciela, ciebie fałszywegi nikczemnika, 
wybraliśmy sobie za przywódcę. Raczej 
ucisk ze stum y najśmiertelniejszego na
szego wroga, raczej niewola, raczej śmierć 
itd .“ Trzeba jednak dodać, że nie cała  
płeć piękna zielonej wyspy solidaryzuje 
się z surowemi moralistkami z Nord-Kił 
kenny. Są i takie, co w Parnellu widzą 
uroczego bohatera romansu i marzą jedy- 

ie o mrą we śnie i na jaw ie.
Vv samem X iikenny znajduje się" liczne 

grono jego wielbicielek, które kilka dni 
tem u,, więczvły mu bukiet białych kwia
tów —  symbol czy stości! dołączając do 
niego wyrazy podziwu i uwielbienie

On sam tymczasem ma się leczyć na 
oczy u Gaięzowsk’ego w Paryżu ; darem
nie D av itt, M ac-C arthy i dr. Tanuer u- 
siłują zapewniać, że to  tylke jakaś dziew
czyna o surowych pojęciach morałnycn, 
rzuciła kochankowi pani 0 ’Shea garść  
piasku w oczy. Denarze stwierdzają, że 
w istocie, obrzucono mu twarz wapnem, i 
że j?dynie szczęśliwemu wypadkowi za
wdzięczać należy, iz wzrok udało się u- 
ratować. i

Charakterystyczną mowę wypowiedział 
Parnell niedawno, kiedy przed jego hote
lem zebrał się tłumni okoliczny lud wiej
ski i kiedy z pośrodku niego wystąpił 
rybak ; ofiarował „królów1 E ry n u “ złowio
ne za jeonym połowem dwie ryby, jedną 
wielką a drugą m aleóitą, eo miało wyo
brażając Parnella i jego przeciwnika, prze- 
powiadać przyszły rezultat wyborów. „O - 
bywatele z Kiikenny — przemawiał P a r
nell, wystąpiwszy z przewiązanemu' oczami 
na ganek —  leżeli wybierzecie Hennes- 
sy’ego, wskazówka na zegarz* naszego na
rodowego postępu cofnie się az do złych 
dm r. 1852  , kiedy Irlandja przez zdradę 
podobnej bandy, złożonej z takich H en - 
nessych, siała się podobną do trupa leżą
cego na stole sekcyjnym. Ale fióg muio 
przeznaczył, żebym >o!ożyt rękę na ir
landzkim pługu . .  Dopóki ży ję , będę 
wędrował z  jednego okręgu wyborczego 
do drugiego i ludów' obwieszczał prawdę. 
Y /iem , że muszę zw yciężyć“ . . .

Biedaczysko, zawiódł się ua początek 
sromotnie. Przyszłość pokaże, czy dalszi 
usiłowama rięKszem uwieńczone Dędą po
wodzeniem

Spraw a pana de L abruyere.
P a r y ż ,  2 4  grudnia.

Dziewiąty sąd poprawczy paryzk', bar
dzo szybko się załatwił z panem de L a- 
bruyhre i panią D u c -Q ie r c y , oska/ 
żonymi o uiatwienie Padlewski/m u ucie
czki. Na drugiem posiedzeniu ogłoszono 
wyrok T reść jego brzm- jak następuje:

„Zważywszy, że pani Due Quercy, nie 
szukała reklamy i nie szczyciła s,ę swoim 
postępkiem, stała się jednak winna, t  pan 
Puidebard de Laoruyćre przeciwnie, nie- 
tylko, że starał sobie wyrobić osobistą 
reklamę, ale jeszcze z przestąpienia litery 
prawa pysznił się i wyciągnął korzyść, 
również, jak  p. Grfcgoire Który ułatwił 
uc;eczkę Padlewskiemu, trybunał skazuje 
wszystkich, Według artykułu 2 4 8  kodeksu 
karnego, na k a rę : Panią Duc-Q,uercy na 
dwa miesiące więzienia, pana dc Labru  
yere na trzynaście miesięcy, i pana G re- 
goire na ośm miesięcy1*.

Obżalowam wysłuchali wyroku w mil
czeniu i w towerzysłwie swoich adwoka
tów, opuścili salę rozpraw.
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Józef R o p o s M
(Cxęśc druga). 2  i i

Tragedia w oowletrzu i na ziemi.

/Ciąg ializyj.

£  Tymczasem balon byZ już nad nami le
dwie o Kilkanaście m etrów , a gdy łódź 
jego tak się zniżała, że mało brakowało, 
a bylibyśmy ją  rękami chwycił1' ,  dał się 
słyszeć głos chłopięcy, któn> zawołał:

—  V ve la  F ran ce'
W iatr podrzucił nim znów ao  gory, 

płótno szeleszcząc wyciągnęło się nakształt 
żagla zerwanego i poleciało w kierunku 
lasu, który ro d  niedaleko

Żołnierze piesi puścili się w pogoń za 
balonem. J a  z hu zarań, musiałem jechać  
krok za krokiem, gdyż teren w tem miej
scu był dla koni bardzo niedogodny.

A kiedy iaK jadę, mając w roztrzaska
ny statek nadpowietrzDy wzrok utkwiony, 
widzę jak balon i całej siły o ziemię u- 
derza, potem znów się zrywa i Jeci uad 
las. W  miejscu, gdzie się z:enr dotknął, 
coś na niej 'eżalo. Zdaleka jednak me mo
głem rozróżnić c o h r to było. Ż iłnierze 
mieli wzrok lepszy leden z tych, co byli 
na przedzie, zawołał:

—  W ypadł! Ju ż go m am y!
Jakby w zamiarze pote ierdzenia tych 

słów, z ziemi podniósł się niewielki chłop- 
czyna i zaraz upadł

Musiał być -an n y . . .
Focisnąłem koniu, i me bacząc ani na 

dziury, ani na kamienie, puściłem się za 
strzelcami.

N a ziemi, wsparty na lewem ramieniu, 
leżał chłopiec może dwunastoletni, jak  
chusta blady. Oczym a przeraionem : wpa
trywał się w tych strasznych ludzi, k tó
rych głowy były nakryt“ błyszczącemi pi- 
kielhaubami, a którzy w rękach raieli ka
rabiny ustrojone w mordercze bagnety. 
Gdy pierwszy z naszych strzelców znaj
dował się od chłopca ledwie na dwadzie
ścia kroków, tenże usiłował się jaszcze 
dźwignąć, jakby chciał uciec przed śmier 
cią, co z nami biegła ku u em u; wszakże 
ledwie trochę się podniósł, znów upadł.
I widziałem teraz, żc miał n )gę bądź prze
strzeloną, bądź złamaną.

Śmiertelny dreszcz przebiegł mnie całe
go Chłopczyna trzymał w prawym ręku 
-ew olw tr. . .  Gdyby strzelił, byłby zgu
biony 1

Pierwszy żołnierz który do niego przy
skoczył , Krzyknął po niem iecku: „Nie
gryź" —  i ręką do ust mu sięgnął, jakby  
z nich chciał coś wyrwać. Chłopiec pod
niósł prawą rękę i dał ognia . iłnierz 
skręci! się na miejscu, karabin z ręki mu 
wypadł, oburącz chwycił się za piersi i 
z głośnym jękiem runąi na ziemię.

Biedne dziecię, cóżeś uczyniło!
Trzy karabiny zagrzmiały, a zaś jeden 

z kołnierzy przypadł rozwścieczony do 
chłopca, i bagnet topiąc w jego piersi, 
przybił go nim do idem!,

—  Stój ! s tó j! —  zawołałem.
Z anófno! . .  . Chłopaczek leżał prze

strzelony, krew szeroką strugą z piersi mu 
się sączWa, powieki zaoadaly. N a cnwilę 
jeszcze je  podniósł, jakby oneiał pożegnać 
ten św .at na którym żył tak krótko i zam 
knął je  na zawsze. . .

W  jego zębach tkwiły “zczątki pokrwa
wionego papieru.

Podczas gdvm się wpatrywał w tę stra
szną wojny ofiarę, moi żołnierze dobiegli 
do lasu. gdzie znaleźli drugiego żeglarzu 
Ten, chociaż miai bir>ó przy sobie, nie 
strzelał, tylko ^wróciwszy się w to miej
sce, gdzie balon ziemi się dotknął, zaczął 
biedź tak prędao, że mu ledwie żołnierze 
mogli n a sta rcz y ć .y

Widziałem go, jak się kn nmie zbliżał. 
B ył bez czapki, włosy miał rozwiane, 
wzrok n m ół obłąkany. Nie patrzył na 
mnie, tylko na tych dwóch ludzi, którzy 
leżeli na ziem., a gdy do chłopca przy
skoczył. z głuchym jękiem rzucił się na 
jego martwe zwłoki.

Nie słyszałem więcej jego głosu. Ale w 
tym ruchu lew eg" ramienia, którym przy
ciskał głowę d-decka do sw< j piersi, w tem 
niemem dotknięciu się ustami jego czoła 
bladego, tyle było uczucia, tyle boleści, że

nie mcą*ąo dłużej na nich patrzę 5, podnio
słem wzrok i spojrzałem na 'mioich żoł
nierzy.

W szvscv byli wzruszeni, Niektórzy mieli 
nawet w oczach łzy. Nareszci* podniósł się 
ów człowiek nieznany Twarz mu skamie- 
nirta od bolu straszliw ego, wzrok miał 
dziki pierś jego była zlana krwią zabi- 
tego.

—  pan:a komendancie —  rzekł głucho —  
jestem na pańskie rozkazy.

Nie wiedziałem ani co mu na to odpo
wiedzieć, ani jak . rozkaz wydać. On wi- 
dząe moje wahanie, znów przem ów ił:

— K aż mnie rozstrzelać, ale t u . . .  o- 
bok mego syna, i z nim mnie pochowaj 1

Żołnierze mc> nie rozumień po francu
sku. Skorzystałem z tego. by go zapy
ta ć :

—  Coś pan za jed en ? Cóżeś takiego 
uczynił, że się sam oskarżasz?

— Jestem  fryzjer z O rleanu. .  . byłem 
z synem w P ary żu . .  . wojna nas tam za
skoczyła. Nie spodziewając się , żeby ob
lężenie rychło ustało, postanowiłem balo
nem dostać się do* moich, ho w domu 
zostaw’ Tem żonę. . . troje drobnych dzie
c i . . .

—  A opuszczając Paryż, wziąłeś pan 
depesze od rządu ?

—  Ani jed n ej. . .  Mój syn wziął tylko 
listy piywatne, fotografowane na karte
czkach.

—  Skoro tak , więc czemu nam ich nie 
wręczył, czemu zabił człon ieka i musiał 
sam zginąć? —  zawołałam.

Nieszczęśliwy ojciec podniósł wzrok do 
nieba i rzekł:

— Ty jeden Boże, wiesz czeinu to się 
stało ! . . .

T o powiedziawszy, rzucił się znów na 
zwłoki chłopięcia, znów je  do piersi przy
ciskał znów je  całował

(D alszy ciąg nastąpi).

po on ych dwudziestu la ta ch , ru vfikac;a 
nie postąpiła na jeden krok, co nic jednak 
nie przeszkadza, iż corocznie z Pe rsbur- 
ga, otrzymuje ordery nawet dość v csokie, 
iak Aleksandra Newskiego i wyra? głę
bokiego uznania od ministra oświ tv. za 
służbę nieskazitelną, pełną poświęceń i dla 
sprawy prawosławia i moskwiczenia mie
szkańców „kraju przyV,iślańskiegou.

W obec tak szalonego ucisku, najodważ
niejsi opuścił’ ręce, lecz stan ten, jak  w y
żej wspomniałem, trwał niedługo i gorącz
kowo zabrano się do podtrzymania upa
dającego ducha Na całej przestrzeni 
Królestw a Poiskiego, rozległo rię nasłc 
uczmy się i w zbogacajm y“ i pod niem, 
zgromadził «ię odrazu potężny zastęp lu
dzi silnej woli i energji. W pizeciągu lat 
kilkunastu, Królestwo doszło nieslychanei 
pomyślności, fortuny wyrastały szybko; 
jakby za dotknięciem różczk: czarodziej
skiej, stanęło tysiące fabryk i rynk: ro 
syjskie zostały zawalone naszemi w yroba
mi. Ten dobrobyt, przestraszył nawet rząd 
w Petersburgu i była chwila, iż myślano 
na serjo o zaprowadzeniu granicy cłowej, 
między R osją : Królestwem.

Za dobrobytem, idzie zawsze rozszerze
nie cywilizacji i nic dziwnego, że ta je 
szcze szybsze robiła postępy, Młodzież z 
niesłychanym zapałem wzięła się do nau
ki. Corocznie, tysiące dzieł wychodziło z 
pod prasy, a publicystyka rozwijała się z 
szybkością pary i elektryczności. D ość p o 
wiedzieć że gdy przed rokiem 1 8 63 , W ar
szawa posiadała zaledwie dwadzieścia kil
ka pism perjodycznych, dziś ich liczy o- 
koło s tu ; wszystkie mniej więcej, cieszą 
się powodzeniem. Ten rozwoj umysłowy, 
znów się nie spodobał nad Newą i posta
nowiono wziąć go pod silną kuratelę cen- 
zuralną (C . d. n )

CENZURA ROSYJSKA

K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m.

i.

Gdy w roku 1864  padł już ostatn5 
strzał, a krocie tysięcy  nieszczęśliwych, 
zostało wysłanych na Syberję, lub się roz
leciało po szerokim świecie, panowało ogól
ne zdanie w Europie, że Naród polski zo
stał złamany bezpowrotnie i nic już nie 
przeszkodzi rządowi petersburskiemu, do 
przeprowadzenia szerokich planów rusyfi- 
kacyiuych. nakreślonych przez Milutyna i 
księcia Czerkawskmgo.

I rzeczywiście snołeczeństwo nasze, w 
tym okresie, znalazło się w położeniu bez 
wyjścia. K raj zrujnowany moralnie i m a- 
terjalnie. oświata zgnębiona, przemysł, han
del i rolnictwo, wobec praw wyjątkowych 
ledwie tylko mogły wegetować, a nad ca
łą ludnością, jak  miecz D auoklesa, w 1-  
siab sadv doraźne, nienrzebipt-njace w Srort 
kach i za najmniejsze przewinienie, ka
rzące szubienicą, lub deportacją. Stan tak' 
trwał parę lat, lecz wre°zcie naród otrząsł 
się z letargu i zabrał się na serjo do pra 
cy o-ganicznej.

O  wskrzeszeniu jaaiegoś życia polity
cznego, nawet mowy nie było i wszelkie 
marzenia w tym kierunku zostały raz na 
zawsze pochowane. Parlam entaryzm i woj
skowość, te dwa ważne czynniki, któremi 
się karmi ducb patrjntyzmu w każHem 
wolnem pańrtwie, dla nas nie istn ały od 
1831 roku. Żywe słowo z mównicy posel
skiej dawno już zamarło, s rozwinięte 
sztandary z bialemi orłam ., elektryzujące 
zawsze tłumy, zostały pogrzebane, przy 
wzięciu Warszawy

P o uśmierzeniu powstania listopadowe
go, cesarz Mikołaj zostawił jeszcze pol
skie sądownictwo i administrację, a w szko
łach przeważnie wykładano w języku na- 
rodi wym. W  ostatnim okresie prześlado
wania, tednem pociągnięciem carskiego pió
ra zniesi >no pozostałe szczątki autonumji 
i w przeciągu siedmiu lat, zaprowadzono 
bez wyjątku we wszystkich urzędach ję 
zyk rosyjski, a w ślad za tem, nagnano 
z głębi Rosji, całe zastępy „dieiat-eli", 
mających nas cywilizować na sposób mo 
sktewski. Co do szkół, to te poddano naj 
ściślejszemu nadzorów i na Kuratora przy - 
słano tajnego radcę Apuchtina, który c e 
sarzowi Aleksandrowi I I  mial zaręczyć, iż 
w przeciągu dwudziestu lat całe Królestwo 
zostanie zrusyfikowane i rzucone pod sto 
py wszechpotężnego samowładcy. Copraw  
da, pan kurator słowa nie dotrzymał, gdyż

P r z e ż y t y m .
Pierzchają cudne fantazji widziadla-
Jak  rozpędzone rannym wiatrem m gły--------
Gdzie natchnień tę cza? ... Spłowiała i zbla

d ł a .  .
Gdzie wiary zorza?. . .  W  otchłanie zapa-

[dla .  -
Gwiazda nadziei gdzie?... Pomrok ja ćmi,..

Gdzie myśl dzika, zuchwała potęga?
Gdzie uczuć bujny, rozkiełznany lot?
Gdzie moc, co —  zda się —  w nieskończo

ność sięga?. . . 
Znikła, jak świetna meteoru wstęga, 
Zgasła, jak piorun przebrzmiała, jak grzm ot...

Nic nie zostało w zdruzgotanej duszy, 
Oprócz pamięci o minionych dniach,
Której mściwego głosu nic nie zgłuszy,
A głos ten łamie, obala i kruszy 
I budzi zgrozę i rozpacz i stiach.

I huczy głos ten : „Stargałeś swe siły, 
Zgasł żar piomienia, co w twem sercu tlił, 
Podobne staio się do lodu b ry ły ;
Złamane skrzydła myśl twoją zdradziły 
I ze sfer górnych padła w procłi i w pył.

I pójdziesz —  wiecznie ścigany pfizezemnie, 
Ust mych straszliwy słysząc wszędzie ton —  
Z sercem, jak dawniej, chcącew czuć daremnie, 
Z myślą, co próżno nad światowe ciemnie 
Zrywa się w jasność idealnych 'tron.

Pójdziesz w swą drogę dalej, a ta droga 
To ciemna, głucha i posępna noc,
Ocean groźny, pustynia złowroga
Przed każdym krokiem zadrży twoja noga
Bo już nie wierzysz w swoją własną moc.

Bo myśl już nie ma skrzydła, które dźwi-
Lftnie,

Bo w sercu nie ma już phuniennej skry, 
Która w ciemności, jak po lodnia. mienie... 
A wszędzie, wszędzie widmo cię doścignie 
Innych, minionych niepowrotnie dni.

Idź, cieniu w łasnyt. “ A gdy się nie wierzy 
W rwoją moc własną, to już wstrzymać

[krok ?
Rzucić ten sztandar, który ręka dzierży,
I w tył się cofnąć z szeregu rycerzy  
I nie na słońce, lecz w dół zwrócić wzrok?

Więc już ustąpić z bojowej areny,
Gdzie ślubowało się do końca stać ?
Od nst oderwać grzmiący róg wojenny, 
Strzaskać za ciężki miecz, a więc niecenny, 
Swój posterunek w cudze ręce zdać?

O m e!... Bez wiary, nawet bez nadziei,
Że się potrafi przeciwności zmóc,
Na posterunku wytrwa. — aż z kolei 
Śmierć go zeń wyrwie — ten, kto dla idei 
Miłość ma w duszy, bo miłość to moc!

N r. 3 5 3 ' i 3 5 4 .

przyjdą, przyjdą te godziny jieszcze, 
dy trzeba będzie bratni szereg wzmóc, 
e chwyritą sztandar w dłoń tv.roją, jak w

[kleszcze,
I świsną miecza zamachy złowieszcze,
T róg twój zagrzmi, — bo miłość, to moc,

K azhn ierz Tetm aji r
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nem zostało za zgodą te j ostatniej. Odda- 
wna trw ał romans między nią a Klomserem, 
do połączenia jednak ślubnego przyjść nie 
mogło, ponieważ Klomser był katoiikiem i 
żonatym, (iuiitnerówna zaś żydówką.

POLACY NA OBCZYŹNIE.
* Wskutek uchwały kongresu socjalno- 

demokratycznego w Halli zacznie z Nowyir 
rokiem wychodzić dwa razy tygodniowo 
polski organ tego stronnictwa p. t . : G aze
ta Robotnicza. Cena prenumeraty wynosi 
90 fenigów kwartalnie. Nie iest to drogo, 
ale w Poznaniu wychodzą daleko tańsze 
polskie pisma ludowe, bo za gazety codzien
ne, jak Postęp i W ielkopolanin  płaci się 
tylko 100  fenigów czyli l markę kwar
talnie.

* Dnia 28  b. m. odbędzie się w Gelsen
kirchen w Westfalji wiec polsko-katolicki. 
Na porządku dziennym będzie: i )  sprawa 
głosowania przy wyborach do parlamentu 
niemieckiego, 2) prasa katolicko-polska. i 
demokratyczna, 3) Polacy na obczyźnie i 
co im czynić wypada, aby się nie dostali 
w ręce socjalistów.

* Towarzystwo polskie dramatyczne w 
lJaryżu urządza dnia 28  b. m. teatr ama
torski. Odegrana zostanie sztuka: „Zabo
bon czyli Krakowiacy i Górale*. Po przed 
stawieniu zabawa z tańcami.

KURJER WIEJEŃSKI.
* Radca dworu dr. Gustaw Robert Gross, 

jeneralny dyrektor austrjackiej północno- 
zachodniej kolei, zmarł we środę wieczór w 
Kornenburgn. Zmarły piastował wiele go
dności i SDrawiał wiele państwowych urzę
dów ; w ostatnim dziesiątku lat wszedł do 
Izby deputowanych, zkąd jednak w 1885  
roku wystąpił podczas nowych wyborów.

* Z powodu urodzin cesarzowej odbyły 
się tu we czwartek msze solenne we wszy
stkich kościołach przy licznym udziale pu
bliczności i szkolnej młodzieży.

* Życzenia noworoczne dla cesarskiej pa
ry składane będą we środę 31 b. m, i we 
czwartek 1 stycznia między godziną 8 — 10 
wieczór. W  imieniu cesarza przyjmie je 
ochmistrz ks. Hohenlohe, w imieniu cesa
rzowej ochmistrzyni lir Goess.

* W  uniwersytecie tutejszym otrzymał 
dyplom doktora praw p. Engenjusz Jan  Ło
puszański, rodem ze Lwowa.

* W ystaw a kostjumów w austriackiem 
muzeum zapowiada się świetnie. Do histo
rycznego działa najciekawszych i najszaco
wniejszych przedmiotów dostarczył ks. 
Esterhazy z Forchtensteinu ; niektóre z nich 
sięgają epoki Macieja Korwina. Wszystkie 
muzea krajowe przysyłają swoje zbiory, co

połączeniu z bogatem już samem przez 
się muzeum anstrjackiem wyda imponujący 
rezultat.

Najrozmaitsze narodowe stroje pochodzą 
ze zbiorów hr. Karola Lanckorońskiego: 
nie braknie też tam strojów z wszystkich 
tzęści świata, a nawet taarr dworski bierze 
r dział w wystawie ze swemi kostjuruami. 
W ystawa potrwa do połowy stycznia.

*  Powstaje w Wiedniu, za przykładem 
Londynu, Paryża i Berlina, nowe wielko-

■ miejskie przedsiębiorstwo, a mianowicie biu- 
ro centralne, gdzie można będzie kupić 
bilety do teatrów, na koncerty, na zabawy 
publiczne i t p. Przedsiębiorcy otrzymali 
już koncesję od ministerstwa.

* Min ster Bacrjueliem wyjechał do A- 
bazji

* Ministerstwo oświaty wystosowało do 
rektorów uniwersyteckich rozporządzenie, 
w którem wzywa ich do wydania opinji, 
czy wobec tego, że profesorowie uwolnieni 
zostali cd noszenia uniformów, w ciągu pro
fesorskiej swej działalności, nie byłoby od- 
powiedniem, aby pojawiali się podczas aka 
demickicb aktów i uroczystości w talarach 
i biretach.

* Ministerstwo sprawiedliwości wezwało 
trybunały sądowe w Wiedniu i Pradze, by 
zdały spraw ę z działalności sądów rozjem
czych giełdowych, i odnośną opinję złożyły.

* Dom pod nr. 6 przy Aunagasse, Dył we 
czwartek w nocy widownią krwawego czy 
nu. Czterdziestoletni kolporter Henryk Klom
ser, dwoma strzałami z rewolweru pozba
wił się sam życia, i zabił swoję kochankę, 
Katarzynę Qiiittner, służącą, liczącą trzy
dzieści dziewięć lat wieku. Prawdopodobnie 
zabójstwo na osobie Quittnęrówny dokona-

«  •-*

Magnetyczna sonda. Lekarz okręgowy 
w Ermihalyfalva, dr. W ładysław Frater, 
wynalazł sondę, zapomocą której można o- 
łów, jakateż kawałki sukna, które się przy 
postrzale do rany dostały, wynaleźć i wy
dobyć bez bólu. Aparat ów elektro-m agne- 

 ̂ tyczny jest dotąd tajemnicą wynalazcy; od- 
J da on nieopłacone usługi podczas wojny, 

dotychczasowe bowiem godziny całe trwa
jące sondowanie sprawiało rannym niewy
mowne boleści. Dr. F ra te r poda! się już
0 patent na swój wynalazek i przedstawi 
go na klinice pierwszym powagom lekar- 
sicim na W ęgrzech

Odezwa cesarza japońskiego. Podczas, 
gdy w INiemczech cesarz Wilhelm refor
muje szkoły, cesarz japoński nie pozostaje 
pod tym względem w tyle. Wydai on ode
zwę do pierwszego ministia hr. Yamagata
1 ministra oświaty paaa Yoshikawa, w któ
rej zwraca się do zakładów szkolnych, bio
rąc na wzgląd korzyści, jakie z nich dla 
państwa wypłynąć winny. Szczególny na
cisk kładzie cesarz na lojalność i ofiarny 
patrjotyzm, pietyzm dla rodziców i nauczy
cieli, wierność w przyjaźni i uprzejmość 
dla każdego, które to cnoty z dawien da
wna kwitły w Japonji. Spodziewa się ce
sarz, że nowa generacja nie zawiedzie po
łożonych w niej nadziei. W  dzień urodzin 
cesarskich, 3 listopada, odczytano tę ode
zwę we wszystkich szkołach. Nie brak w 
niei analogji z mowami cesarza Wilhelma, 
a co więcej, wyprzedziła ona jego mowy.

oryginalna i jedyna w swoim rodzaju 
szkoła wyższa, założona została przy uni
wersytecie w Genui. Szkoła ta ma na celu 
odpowiednie kształcenie ludzi, których za
miarem jest zwiedzanie dalekich krajów 
i wynoszenie z tych podróży korzys'ei; 
zorganizowaną zaś jest tak, że uważać ją  
trzeba za odrębny wydział uniwersytecki. 
W  skład przedmiotów wykładowych wcho
dzą następujące: topografia, geografia, me
teorologia, etnografia, antropologja, paleon
tologia, fizyka, zoologia, anafomja, botani
ka, medycyna i hygiena praktyczna, geo
logia, mineralogia i praktyczna nauka fo
tografowania. Nauki są zupełnie bezpłatne, 
tylko immatryknlacia kosztuje 20 fr

OTea.tr.
d a r a c h  y. Sztuka w 4 aktach  J .  K . G a  

iasiew icza  (Nagrodzona na konkursie war
szawskim „Echa muzycznego i teatralnego“ ),

Jesteśmy na wsi, śród czysto wieśniaczegji 
społeczeństwa, ~tPotkniętego" ■JaOwTSWUin prą." 
dów nowoczesnycdi cywilizacyjnych. Nie są 
to dHrni włościanie z czasów, gdy dawne 
stosunki społeczny z zacięciem patrjarchal- 
nem utrzymywały! się jeszcze jeżeli nie de 
jure, te de factjo\ nie są to włościanie z 
sielankową naiwnością, prostotą, przez Au 
ezyca na scenę xvprowadzeni za śladem Bo
gusławskiego i Kamińskiego, a na modłę 
Brodzińskiego; sa to już ludzie istotnie no- 
wocześuf, urabiajiący się w społeczeństwo 
wies'niacze o nowym zakroju, a pochwyceni 
przez autora ’ w chwili fermentu nowych 
pierwiastków śród dawnych wyobrażeń, w 
chwili przełomu dawnej ery wieśniaczego 
życia w novą, gdy lud już zaczyna no
wych dróg szukać, wkraczać na nie i albo 
po nich błądzić, albo też iść niemi do wyż
szego stopnia ekonomicznego i intelektual
nego rozwoju.

Takie wsie mamy. Znaleźć je można w 
pobliżu głównych punktów naftowego prze
mysłu, w okolicach zbliżonych do ruchu 
kolejowego, nieopodal miast, a prawie ty l
ko w zachodniej części kraju.

Je s t tu i ’ dawna ciemnota i łatwowier
na, naiwna (Matus Paluch], przewodniczący 
Rady szkolnej) i goiąca wiara, wytwarzająca 
cześć ślepą dla wszystkiego, co kościoła 
blizkie, tak, że kościelny w szal popada 
na wiadomość, że proboszcz pozwolił użyć 
moździeży kościelnych do strzelania wiwa 
tów na przybycie delegata Rady powiato
wej.

Je s t tu wiernośćobyczajoui prastaremu wio; 
śniaczsmu (Agata, Marta, W ałek, Kasia itd .)  
wraz z dawnym poziomem pojęć, usposo
bienia, nawyków; jest też owa p ół, czy

ćwierćinteligencja, rekrutowana z ludzi czy 
tak, czy owak zmarnowanych, co pchnięci 
losem na drogę nauki, badź na niej nie wy
trwali, bądź też n’-" umieli pc niej zajść 
do właściwego celu. Są to postacie aktual 
ne, coraz częściej pojawiające się ofiary te
go prądu pchania się do gimnazjów po to 
chyba, by ich nie uko»czywszy, tworzyć 
zastęp proletarjatu psendointeligencji nie
zadowolonego z losu, szukającego nań le
karstwa nawet w zbrodni. Je s t też tam i 
ów lioertynizm religijny, a raczej zdzicze-. 
nie, zasiewane przez wszelkiego rodzaj, 
plantatorów destrukcji moralnej, albo te\  
pojawiające się jako zatrucie serca i głowy' 
nieprzetrawioną, niezrozumianą nawet na
uką i lekturą wszelkiego zakroju hipotez' 
naukowych, wysnowanych z naaK przyro
dniczych.

Słowem jest to lud, który śię wyrabia? 
a raczej przerabia. W  obrazie przez au to j  
ra stworzonym, przerabia się, cywilizacy,, 
nie podnosi, ale nie opuszcza dawnego grun
tu wiary, uczciwości, skoro zespoliła się tu 
cnota, cześć dla czystego sumienia, płyną
ce z wiary i pobożności, z dążeniem do 
wytworzenia bardziej cywilizacyjnycn wa
runków życia, skoro zepsuciem dotknięty, 
co stracił wiarę i o Bogu zapomniał, zoba
czył Go w karzącej- sprawiedliwości i poddaj 
się Jego wyrokom.

Postacie niektóre raczej robione, niż mo
delowane. Taki Grzegorz Paluch (p. So
biesław) jest możliwy ale nie prawdopo
dobny ; raczej wyrobiony z fantazji autora, 
niż modelowany. Byłby charakterystyczną  
postacią, gdyby go sobie można aktualnym 
pomyśleć, ale nie typową. Pod względem 
faktury traktuje autor tę postać jako typ, 
bo ją  podaje bez skoncentrowanego oświe
tlenia, a jednak chyba tylko charakterem  
w znaczeniu dramatycznem, byłby tu czło
wiek, co skończywszy uniwersytet, bez ża
dnej racji, ni ztąd, ni z owąd, jak ów stu
dent w Krakowiakach i Góralach, przyby
wa na wieś na ludowego nauczyciela. Pod
niósł go, 1’ wydatnił, wyjaśnił gi ą swojąj 
p. Sobiesław. Para państwa Dy maczków, 
karykaturalnie skreślona przez autora, a 
również karykaturalnie przedstawiona przez 
panią W iniarską i p. Feliksiewieza, to 
także nie z modelu, nie z natury urobione 
posta :ie. Ale to zaciera się w długim sze
regu 'nnycli, chwyconych zręcznie wprost 
z życia, podpatrzonych na gorącym uczyn
ku. Cały ten szereg „ciarachów*, czyli lu
dzi pochodzących z chłopów, poczuwają
cych się nawet do zupełnej z chłopami łą
czności, ale sięgających po obyczaj w ar- j 
stwy ukształconej, ubierających się w- sur 
Ju ty , ma wszystkie zalety prawdy aktu
alnej, psychicznej i artystycznej.

To też sztuka ta czyni wrażenie i czy
nić je musi, jak wszystko, co jest prawdą. 
Wrażenie to podnosi okoliczność że faktu 
ra doskonała, z wyjątkiem aktu czwartego, 
gdzie akcja słabnie, dramat w epiczne epi
zody na chwilę się rozbija, w chwili, gdy 
Tomasz Zgaga (p. Stępowskij opowiada 
rzeczy przez widza znane, widziane.

Jest tu oryginalność wielka w użyciu
materjału. Z życia ludowego, ściśle ludo
wego, wykrzeszany dramat, bez sentymen
talizmu , bez meloAramatyezności, bez sie
lankowych uniesień. Z tego tytułu, pier
wsza to .może sztuka w liter atnrze dra. 
matycznej, z którą La serjo ze stanowiska 
ogdlno -  krytycznego  rozprawiać się wy
pada.

Jeżeli co zarzucić jej można, to chybą 
to, że za wielkie rusztowanie do małego
domostwa, za wiele nakrycia do skromuej 
kolacj1, za wiele aparatu scenicznego do 
rozwiązania tezy autora.

Tę pewną niewymierność rozszerzyli nie
którzy aktorowio wykonaniem roli, NiecL 
m: wolno będzie utalentowanej, cenionej, 
często uwielbianej pannie Kałużyńskiei, u- 
czymć uwagę, że w roli Haliny za wiele 
„grała*. Nie było to tcykonacie. roli, ale 
gran  e, a do tego nie licujące ani z gru
pą, ani z tłem obrazu. Grzeszył tem bar
dzo i p Śliwicki w roli Włodka. B ył z 
niego panicz, nie „darach*. Nie mógł się i 
p. Jejde do ciarachów dostroić, a l p R y- 
gier (Gnacik) przypominał dramaty francu
skie. Natomiast czuliśmy, rozumieliśmy, wi
dzieliśmy wierną kopję „ciaracha* w Szczy 
pawie p. Żelazowskiego. ♦

Z p. Żelazowskim dzielić się mogą szcze 
rym oklaskiem pp W erner (Bazyli R y- 
siak), Stępowski (Zgaga), Sooiesław (P » -  
iuch), bo typowość „ciarachów* i zrozumie^ 
li i uwydatnili. O rolach epizodycznych, ą 
zwłaszcza o p. Siemaszee (Krzyk) itd. chęć 
zbiera bodaj słowo dorzucić, ale rzecz się prze
ciąga, czytelnicy radziby treść poznać, bo 
zwykle recenzenci j ą  podają. ProBzę y- 
baczyć, że odstąpiłem od zwyczaju tittejszir 
g 0) i pozostawiam autorowi zaznajomienie 
z treścią ciekawą , a ciekawiej jeszcze n 
scenizowaną.

<'.'zestaw Pieniążek.

S Ł U P .
Pragnem  s  dziejów! małego miasteczka. 

2) P rz e z j

Klemensa Junoszę.

■  'Ciąg d ain yl.

Boruch Bajgiel lubił czasem chodzić za 
ilasto, a wyszedłszy za m iasto, siadał 
wykle nad suchym rowem i patrzał na 
łup (póki ten jeszcze stał), patrzał na 
łup i w idział, że on próchnięie od dołu i 
uarkowal, że się ten slup prze w róci —  i 
e ja K  się przewróci —  to będzie leżał.

W szystko to Boruch naprzód wiedziił i 
iwał głową.

Zachodzi teraz wielkie pytanie, dlaczego 
iw ał9 Dlaczego miał sie martwić i> słup? 
Jo go mógł obchodzić ten kawał drzewa, 

resztkami farby, z próchnem, z oberwa- 
ą tabliczką? Chce się słup przewracać, 
iech go djabli wezmą, niech się przewra- 
a, niech gicie, —  co ma do tego nabo- 
ny, uczony i prawowierny żyd ?

T ak myśleć mogła każda ciasna, zam - 
nięra, zaszpuntowana głowa —  ale gło- 
ra, Która jest otw arta szeroko 1 wcale nie 
abita gwoidz.auu, mogła nadać swym my'

ślom zupełnie inny obrót, mniej więcej 
takie robić kombinacje:

—  Boruch patrzy na słup, bo ma źre
nice oczu zwrócone w tym  kierunku —  
ale nie ma żadnego dowodu, żeby patrząc 
na slup, tylko o slupie myślał.

K to  zrobił takie przypuszczenie, ten był 
tak blizki prawdy, jak sługa wasz niego
dny blizki był papieru, na którym pisze 
te s ło w a .. .  Boruch patrzał na slup fza- 
oim go jeszcze ukradli), ale myślał o swo 
jem 1: jchaoem miasteczku, w którem świa
tłe dnia ujrzał, w którym pozral słodycz 
ksiąg mądrości, doezeKał sędziwych lat, 
siwej brody, delikatnych prawnuczków, 
miru, znaczenia i poszanowania u ludzi. .

Słup próchniał powoli od d o łu .. .  a 
m iasto9 . .

Jest to rzecz oddawua wiadoma, że 
szczupak psuje się od glowv, życie od 
fałszywej mądrości i różnych djabelsLich 
wynalazków a biedne żydowskie m iaste
czko (oby je nieszczęście mijało) od złych 
ooyczajów i  od nauk n itczystych , które  

: chcą się wpychać w koszerne dusze ży
dowskie. Życie stoi na obyczajach, oby
czaje stoją na zakonie —  więc też słup, 
co od dołu próchnieje, może być uważany 
w tym razie jako poiównanie, ktćre deli
katna głowa powinna rozumieć.

—  O h ! oh! — jęczał nieraz sprawie
dliwej parnię :i Boruch Bajgiel, —  oh, lu
dzie me pamiętają  ̂ pisma nie przecho
wały daty, odkąd już miasto Kurzełapki

było porządnem miasteczkiem żydowskiem. 
W szystko tu było: życie spokojne i szczę
ście i naboźność i m ądrość i trochę han
dlu i katolików, ilu potrzeba, aby kolo 
nich można było żyć.

N ic nie brakowało Była szkoła, ła 
źnia, wszystko jak potrzeba, był rabin.

I  jaki rab in !
Ten sam, o któiym  w jednym ze swych 

ooematćw pisał niezapomniany Pinkus 
Steinerkopr.

„Mędrzec zaiste wielki, tonący wśród
[badań,

Gardził trefną ‘'nauką, co gwiazdy chce
[liczyć,

W  wiedzy apikoresów nie lubił się
[ćwiczyć,

Lecz siedząc nad^ kabałą w sobolowem
.[fu trze,

Dumał i gfowę trudził ciężkremi my-
[ ślami

I odkrył: że „przedwczoraj* zmieni się
[w „pojutrze",

Jeżeli czas odwrócić do góry n gaini".

Gdybym wziął najmniejsze piórko z 
wróbla i piórkiem tem iak najdrobniej pi
sał to musiałbym zapisać siedem wielkich 
skór wolowych, chcąc dokładnie podać

Eotomności to wszystko, co o tym wiel- 
im rabinie mówiono.

N a wykonanie takiego dzieła trzeba żyć 
przynajmniej osiemnaście razy po osiem

naście lat, ale, że chociaż już dużo żyd- 
ków trudni się medycyną, jeszcze sposo 
bu na tak długie życie nie wynaleźli, więc 
wolę od tego zamiaru odstąpić i zanoto 
w ać tylko jedno zdanie, które rabin w 
niezgłębionej swojej mądrości powiedział 
w czasie wi dkiego nieszczęścia, jakie spa
dło na biedne miasto Kurzełapki.

K to przeczyta to opowiadanie do koń
ca, przekona się, że Boruch dobrze wie
dział, dlaczego patrzył na słup i dlaczego 
kiwał przytem głową.

W iadom a jest rzecz, że jak do butelki 
należy się k orek , tak do żydowskiego 
miasteczka musi być dopasowany bur
mistrz Wprawdzie nikt nie zaprzeczy, a 
nawet, każdy myślący żyd gotów jest 
przyznać, że gdyby butelka nie miała 

cale korka, to pomimo tego, nie stałaby 
się ani, z przeproszeniem, psem, ani kó 
tem , tylko byłaby jak przedtem butelką

Mogliby nasze żydK (oby się mnożyli 
szczęśliwiej) powiedzieć na ten tem at du 

I żo ciekawych rzeczy, ale pamiętają oui o 
tętn, że na to język opasany iest murem 
zębów i zamknięty bramą u st, żeby się 
za bardzo na świat me wysuwał.

Opuściwszy przeto długie filozoficzne 
wywody, jakie z tego punktu przyczepie
nia snućby można powiadamy prostym  
językiem, że do Kurzychłapek nastał no
wy burmistrz.

N'edawno uczony jeden człowiek m ó
w ił: „nowy burmistrz, nowe pow ietrze",

gdyż bywaią różne gatunki burmistrzów i 
różne gatunki powietrza-

Zdawało się nabożnym żydkom w Ku- 
rzychlapkach, że ze wszystkich złych bur
mistrzów, ten, co nastał, był najgorszy. 
Co robić ? Haman ma liczne potom
stwo . . .

Od pierwszego dnia sw°go przybycia, 
nowy burmistrz zaraz zaczął pokazywać 
żydkom , co to znaczy burmistrz — i jak 
lew, co ze swojej uory czatuje na nie
winnego baranka, wysadzi! bardzo długie 
i bardzo ostre pazury. Co on wyra- 
biał

K azał zam iatać ulice, kto to kiedy wi
dział ? K azał wywozić śmiecie z przed 
domów —  jakby mu te biedne śmiecie co 
przeszkadzały, kazn) stawiać szlachtuz, 
jak gdyby krowom i barannm nie było 
wezystko jedno, czy je rzeźnik zabije pod 
golem niebem, czy pod dachem , .

Źydfii zaczęli trochę mruczyó, bo ktoby 
nie mruczał na takie prześladowanie —  
ale to byl dopiero początek.

Są na świ eie taki*1 gęby, że jak im co 
smakuje, toby ciągle muły. .  . Burmistrze 
wi mało było śmieć5 i szlacntuza —  za
brał się do pejsów.

Zrobił cale polowanie na pejsy ; M en- 
dlowi co był przecie kuniec, znaczna o- 
Boba i bogatego Icka zięć, obc:ął parę 
czerwonawych pejsów, ślicznych jaK zl ito, 
takich pejsów, co się z nich ni ityliso sam 
Mendel ale całe miasto pysznUo.

"Wtenczas żydki zaczęli jjszcze bardziej 
mruczeć i ułożyli trzynaście punktów de
nuncjacji i to takich punktów, Istóre mo
gły zgubie na zawsze nie jeduegn, ale 
trzydziestu dzewięciu burmistrzów.

Tymczasem, zanim posiał, owe trzyna 
ście punktów zrobiło się takie zdarzenie, 
że stary S zm u l, co trzymai karczmę f rzy 
rogatce, umarł. >

Burm istrz nie dał go pochow aę; na 
hańbę, Da wstyd, na przykr ość, nr krzyw
dę duszy nieboszczyka, ehci al go tnzApjftć 
do trzeciego dnia bez pogrzebu.

W tenczas żydki zrobili gwałt i poszń 
prosić rabina, żeby na burmistrza (oby sit % 
na naszych wrogów ob róciła!) wielką cho
robę sprowadził.

Kiedy z głośnym lamentem i żalem sta
nęli przed labinem i opowiedzi :li co jest, 
on myślał,* myślai, (Hugo mysia! i rzek ł'

— No, no, czasem zły by wa lepszy niż 
doory

Wielkie słow o!
I Denuncjacja miała ten skutek, że nastał 

□owy burmistrz, cal dem dobry ! Każdemu 
źydkowi mówił „lianie!"

( Ciąg dalszy nastąpi).



AUSTRO WĘGRY
B u d a p e s z t  2 6  grudnia. Cesarz pod

pisał już nomiuację szefa sekcji w mini- 
sterjum spraw zagranicznych, p. '■'lógyenyi- 
M arich a , na ministra węgierskiego przy 
dworze cesarskim. W  dzienniLu urzędo
wym nominacja ogłoszona będzie w nie
dzielę, Minister ustępujący, baron O rczy, 
otrzyma godność wielkiego podkomo
rzego

P  Szogyeny-M arich przez lat dziewięć 
sprawowi ł nadzwyczaj umiejętnie i gor
liwie obowiązki szefa sekcji w gabinecie 
hrabiego Kalnokyego, którego był prawą 
ręką. Stanowisko ministra a Intere, jakie 
obejmuje obecnie, ma przeważnie chara
kter dyplomatyczny i niewątpliwie odda 
na uiem p. Szogyeny wielkie usługi, jako 
pośrednik między koroną a rządem wę
gierskim, między ministerjum hr. Szapa- 
rego a gabinetem hr. Taaffł-go i rządem  
wspólnym

NIEMCY
B e r l i n  26  grudnia. Świąteczne a r

tykuły dzienników niemieckich omawiają 
sytuację wewnętrzną w p aństw ie; prasa 
liberalna odzywa się o niej wyi. zami 
pelnemi nudyści i radości. M szędzie ze 
szczególnym naciskiem wspominają o ar
tykule H anJjurger N achrichtcn, inspiro
wanym przez B ism arck a , w sprawie re
form gminnych i sporu między raimstrem  
Herrfurthem a stronnictwem konserwaty- 
wnem. Milnch. A llg. Ztg. zapytuje „Ozy 
książę Bism arck ma zamiar stanąć na 
czele akcji przeciwko polityce reform i do 
pewnego stopnia przeciwko polityce za
granicznej państwa ?“ — wyraża jednak wąt
pliwość , czy starzec liczący lat 7 6 , ze
chce znowu zamienić spokój 3Wojego u- 

^ itro n ia  ma hałas politycznej areny. W  każ- j K alen darz  Dziś: św. Tomaszat biskupa, 
dym razie, interwencja wielkiego męża ju tro . 4g. Da wida i Sabina
stanu choćby za pomocą prasy, wywrze ____________
znaczący wpływ na całą sytuację polity- , , , ,
czną, zachęci konserwatywnych do oporu Roczn ce■ Dnia 29 gru m iu  1 09  roku ,
przeeiwk rządowi i może przyczynić umarł jeden z najgorliwszych patrjotow
się do rozbicia układów handlowych mię- j Stam słm # Ma achowski, marsza e sejmu 
dzy Niemcami a Austrją. czteroletniego, jeden ^ ó r c ó *  ko^lytncjj

* Mimo pogłosek, że Laenderbank, któ
ry przed rokiem wypłacił akcjouarjuszom 
po 14 zlr. dywidendy, w tym roku mniej
sze im da korzyści, kupowano kupony 
dywidendowe tej instytucji na giełdzie 
świątecznej po 1 1 .8 0 — 12 złr

d n ia 2 'j * ffrad n ia  1 8 9 0  r .

Wiedeń 26 grudnia.

Na giełdzie świątecznej okazywano du
żo zaufania do stałości kursów, z powodu 
pomyślnych stosunków pieniężnycn na wszy
stkich rynkach Tranzakcyj większych nie 
zawierano Podniosły się znacznie tylko wa
lory górskie. Natomiast akcje żeglugi ule
gły ponownej zniżce. W aluty zostały bez 
zmiany.

Notowano: Akcje  kredytowe 803.7 >—304 .30 .  wę
gierski bank kredytowy 3 5 9 . 2 5 — 358.5 ') ,  Lander- 
bank 21 3  10— 212 10, Unionbank 23 8  50,  A m jo -  
bank 162 6 0 — 163 50, Bankvereiu 11 4  7 5 — 115.  
Kolej pańs-wowo 2 3 9 .1 5 — 239 10, L o m ja r d y  134  — 
133.75 ,  k olej lokalna 159 Akcje Łeglugi parowej 
2 5 6 —249,  Alpiny 91— 90 4 0 ,  praski  pr iem y sł  h an 
dlowy 3 8 6 - 3 8 7  50, akcje  t  baczne 5 41 .5 0 — 14„ 75, 
renta majowa 89 .27  - 8 9 . 3 0 ,  renta kwietniowa 89 .30 ,  
węgierska renta z łota  102,60 — 102.66,  węj?. renta 
papierowa 9 9 . 7 0 —99.75.  marki niemieckie 5 6 . 1 7 —  
56 .22.

0  godzinie 12. Akcje  kredy to'  e 304 .10 ,  węgier
ski bank kredytowy 359,  Laenderbank 115,  kolej 
państwowa 239 .26  lombardy 133-60, nacje żeglugi 
parowej 250 ,  akc je  tabaczne 142.60. Alpioy 9 10, 
praski przemysł żelazny 387 .50 ,  renta majowa 89 .25  
węa. renta  z łota  10z-60,  węg. renta papierowa 
9 9 .72 ,  dwudzieato-frankówki 9.06 , marki 56 20.  Po 
zamknięciu g ie łd y :  A k c j )  kredytowe 304 .25 ,  4 n -  
globauki 163.60, Laenderbank 212.60 ,  Kolej pań
stwowa 239.25,  Lombardy 133.25, Alpiny 90 .60  
węgierska re nta  z ło ta  102.65 .

oraco oklaskiwała dobrą* grę arty -ktfire 
stów.

Jutro powtórzone będą „Ciarachy . W e 
czwartek odeerany zostanie „Klnb kawale
rów ". O godbinie 11 odbędzie się pierwsza 
reduta.

Polowania, Z końcem tego miesiąca od
był się cały szereg zajmujących polowań.

W  Sędziszowie u hr. Andrzeja Potockie
go polowano od 16 do 20  grudnia. Ubito 
37 0  zajęcy, 10 lisów, 1 rogacza, 2 dziki, 
5 kuropatw. Z zaproszonych gości oyli h r  
Stefan i Andrzej Zamoyscy, hr. Zdzisław 
Tarnowski, hr. Stanisław Wodzicki, Ho- 
molacs i hr Starzeński.

Dnia 15 grudnia odbyło się polowanie 
przy bardzo silnym mrozie w Poniecn (W . 
Ks Poznańskie) u hr. Jan a Mycielskiego, 
na którem padło 130 zajęcy, 8  królików, 
2 rogacze i 1 lis. Byli obecni-Max i Józef 
hr. Mycielscy, Gothard, Turno, Edward 
Chłapowski i hr. Marceli Żółtowski.

W  wigil.ią zas polowano w Krzeszowi
cach u hr. Andrzęia Potockiego, gdzie w 
kilku godzinach padło 109 zajęcy. Do ro
gaczy nie wolno było strzelać. Z gości u- 
ważaliśmy Andrzeja lir. Zamoyskiego, hr. 
Romana Michałowskiego ze synem, hr. A- 
drnra Krasińskiego, Excellencję Zborowskie
go. hr. Ksawerego Branickiego, dr. Pa
szkowskiego, prof. Morawskiegu, hr. Anto
niego Wodzickiego, Hen”yka'Tom kjw icza,

K raków , 29 grudnia.

dymisji Em ina baszy opo- , 3 maja. Słynął z niezwykłego poczuciaW sprawie -----   v ~r ~ , . . .  v , *
wiad:> Hann K ur., że oddawna już trwał sprawealiwości, to tez jaku marsza.ek ,r>- 
Lpd miedzy Wissmanem a Eminem. Pier- j banału koronnego zysl sobh nazwę po - 
we ,z}  zarzuca i d -u gietru : 1) że ze stacji , “Hego W y d e s a .  Kieiy w r. 1792 krói
M iwapwa w„iął sobie dó T ab -ra  poru Stanisław August wymawiał się od rozpo- 
pznib Biilowa z jego Sudańczykami, i 2) ( częcia wojny z Rosją brakiem pieniędzy 
że nie stosował się do przepisanej marszruty w skarbie publicznj ui. Ma <ie ki o a- 
W  kołach kolorijaluy.-.i mnieunia, że te rował na to miljon złotych, Gdy późniejmniemają
zarzuty nie mają siluych podstaw ; trudno 
bowiem było na wybrzeżu przewidzieć 
stosunki i trudności, wSrćd jakich znaj
dzie się Em in. Główną przyczyną sporu 
jest wadliwa organizacja afrj kańskiej admi
nistracji. f

Przyszły gubernator, p. Soden, czy kto 
inny będzie nim zamianowany, nie pow:-  
nien mieć tak rozległej władzy nad któ
rymkolwiek ze Blaw nych ,„ Y fry k ań c-y - 
ków  ‘ . jeżeli się liczy na len współ Sm  - ( 
anie, trzeba im stanowczo pozostawić 
wolniejsze ręce. Popularność takiego na- 
przyklad Em ina baszy wśród niemieckiego 
ludu, jest bardzo wielka Dowodzi tego 
realizujący się już projekt utworzenia 
spółki jakcyjnej, w celti dostarczenia mu 
śrc "'•ów pieniężnych do przedsięwzięcia 
wyt . iw samodzielnych. Ustą[)ienLe Emina 
oartja bismorckowska zapisuje do minu
sów polityki dzisiejszego rząd u , co mu 
może w przyszłości bardzo zaszkodzić. j 

H a m b u r g  25  grudnia. Socjalista Ąuer 
bawił tutaj przez kilka dni w celu zala- 

' twienia sporow między zarządem partji a  
tutejszą kolonją socjalistyczną. Auer przy
wiózł równocześnie 25 tyrięcy marek dla 
kasy strejkowej.

FRANCj A.
P a r y ż  27 grudnia. W  poniedziałek, 

jak donos dziennik L e R appel, odbędzie 
się tutaj konferencja emigrantów irlandz
kich, w której weźmie udział bawiący w 
Paryżu na kuracji Parnell. <

P a r y ż  26 grudnia. Ni “przyjaciele Ju  
ljusza Ferrego nie mogą się pocieszyć, że 
wróg ich zostanie członkiem senatu i u- 
żywają wszelkich możliwych sposobów, 
ŻeDy przeszkodzić zamiarowi opurtuni- 
gtów, którzy mają zamiar wybrać Ferrego  
prezydentem Izby wyższej Dotychczas za 
ewentualnego następcę dotychczasowego 
prezydenta p Le Koyer, uważano powsze
chnie gubernatora banku francuskiego p 
Magnin.

ANGLJA

L o n d y n  26 grudnia. Po ogłoszeniu 
wyniku głosowania wtorkowego w Kilken- 
ny, Parnell był przedmiotem namiętnych 
owacyj ze strony swoich zwoleumków, 
p »dczas, gdy Ilennessy, Healy i Davitt 
obsypani zostali graaem obelg; byiiby na
wet może czynnie znieważeni, gdyby nie 
energiczna interwencja pol.cj . . Z balkonu 
óudynku sądowego przemawiał Parnell do 
tłumów. Wieczorem wyjechał do Dubliuu 
gdzie publiczność zgotowała mu gorące 
"•zyjęcie Dzienniki przychylne Parnellowi 
'w in u ją  katolickich księży z Kilkenny, 

y.plywali na nieumiejących czytać i pi- 
yborców (których jest przeszło 25% )  

anial. ich do glosowania, za Hennes-

za Księstwa Warszawskiego nie chciał rząd 
austrjao.ki dać Księztwu soli z Wieliczki 
oa kredyt, Małachowski dał Austrji porę
czenie na całym swoim majątku i dopiero 
Księztwo sól otrzymaio.

Król Zygmunt III. wpisał się 29 gru
dnia 1611 roku do Bractwa miłosierdzia 
w Krakowie i zatwierdzi! ówczesną jego

29 grudnia 1655 zaw iązan ie kon fed era
cji TyszowieckieJ w obronie wiary i Ojczy
zny, przeciw najazdowi szwedzkiemu, któ
ry „potopem" zalał Polskę całą pod Karo
lem Gustawem. Duszą konfederacji był Ste
fan Czarniecki, a gdy związek ten powstał, 
powrócił król Jan  Kazimierz do Polski, 
znajdując w nim podstawę do zaciętej walki 
ze Szwedami

K rakó w  28 gru dn ia .

Rorznice. W  rokr 1587 d n ia  28 gru
dn ia  koronacja Zygmunta III. w Krakowie,

Po śmierci króla Stefana Batorego o 
mało że nie wybuchła wojna domowa. Ro
dzina Zborowskich, dysząca zemstą za ska
zanie na śmierć Samuela, wichrzyła w k ra
ju i na sejmie konwokacyjnym domagała 
się sądu na Zamoyskiego. Sejm elekcyjny 
mial powziąć uchwałę. Zborowscy na ten 
sejm liczne pod Warszawę sprowadzili za
stępy zbrojne, ale też i Zamoyski wystąpił 
z siłą potężną. Jnż miało przyjść do wal
ki, gdy prymas Karnkowski załagodził 
sprawę. Większość senatu stanęła po stro
nie Jan a Zamoyskiego.

Przystąpiono do rozpatrywania kandyda
tów do tronu. Zgłosili kandydatury: trzej 
bracia cesarza Rudolfa II., arcyksiążęta: 
Ernest. Maciej 1 Maksymiljan, tudziez stryj 
ich Ferdynand; car Fiedor, obiecujący unję 
Moskwy z Polską i Zygmunt Waza, syn 
szwedzkiego króla Jana i Ratarzyny J a 
giellonki, siostry Zygmunta Augusta. Kró
lowa Anna, wdowa po Batorym, a ciotka 
Zygmunta popierała jego kandydaturę naj
usilniej, poparło ją też „Koło czarne", zwa
ne tak od żałoby noszonej po Batorym , a 
pozostające pod przewodnictwem Zamoy
skiego. Zygmunt też został obranym i pry
mas obwieścił go królem.

W  trzy dni potem partja Zborowskich 
obwołała królem arcykBięcia Maksymiljana, 
który też pospieszył zaraz do Krakowa 
z 1 1 ,000  wojakiem. Przezorny Zamoyski 
zawczasu wojskiem obsadził Kraków. Ma
ksymiljan przypuścił szturm do miasta, ale 
odparty, doznawszy strat wielkich, cofnął 
się na zachód ku Ślązkowi. Zygmunt na
glony przez Zamoyskiego, przybywa wre
szcie do Polski i uniknąwszy szczęśliwie 
zasadzki urządzonej na niego przez partję 
Zborowskich, wjeżdża do Krakowa, gdzie 
też po zaprzysiężeniu paktów konwentów 
ukoronowany został. Podczas sąjmh koro
nacyjnego, wyprawił się Zamoyski przeciw 
arcyksięcin Maksymilianowi, pędził go do 
olązka i tam pod Byczyną zadawszy mu 
klęskę, wziął go do niewoli. W  taki spo
sób zaczęło się 3mutnej pamięci panowanie 
Zygmunta 111.

Rozstrzygniecie konkursi' Wydział To
warzystwa imienia Tadeusza Kościuszki w 
Krakowie, ma zaszczyt podać do publicznej 
wiadomości, że na posiedzeniu, w dniu 12 
b. m odbytem, rozstrzygniętym został kon
kurs, rozpisany przez wspomniane Tow. na 
napisanie najlepszego żywota Tadeusza Ko
ściuszki.

Stosownie do przedłożonych wniosków 
przez komisję konkursową, przyznaną zo
stała pierwsza nagroaa w kwocie 200  złr. 
pracy pod godłem: „Miłość to cnota*, dru
gą zaś nagrodę w kwocie 100 złr. uzyskała 
praca, nosząca dewizę: „Polska to wol
ność".

Po otwarciu zapieczętowanych kopert o- 
kazało się, iż autorem pracy uwieńczonej 
pierwszą nagrodą jest dr Franciszek Stef - 
czyk, prof szkoły rolniczej w Czernicho
wie, zaś autorem pracy, odznaczonej drugą 
nagrodą, jest p. Eustachy omiałowski, in
żynier drugowy przy budownictwie miej- 
Bkiem w Krakowie.

Podając powyższy wynik konkursu do 
publicznej wiadomości, uprasza się uprzej
mie szanownych pp. autorów nadesłanych, 
a nie nagrodzonych prac, o łaBkawe zgło
szenie się po odbiór tychże do sekretarza 
Towarzystwa dra Serafina Cnmurskiegn, 
adwokata w Krakowie, ulica Poselska (św. 
Józefa) 1. 20, I. piętro. Imieniem wydzia
łu Towiarzystwa im. Tadeusza Kościuszki.

Kraków, 22 grudnia 1890.

J a n  S kirliósk i, 
przewodniczący.

Dr. Ser. Chmurski, 
sekretarz.

i

Według „Fremdenblattu* projekt bu
ło wy koleji Tarnopol— Chodorów, mającej 

olączyć linję kolei Karola Ludwika z ko- 
eją lwowsko czerniowiecką, jest rozważeny 

poważnych kołach Ewentualny A»:edjt. 
ItftWa wśtawiunoby dopiero w budżet r. 

rf92.
* Zarząd kolej północnej sprzedaje swe 
^alnie węgla wiedeńskiemu Zakładowi 
edytowemu (Creditanstalt), który w tyra 

tworzy osobne Towarzystwo akcyjne, 
ią, że rząd nie będzie przeciwny udzie- 

tij instytucji, potrzebnej koncesji.

0dC7yt ks. prof. Chotkowskiego: „O or
ganizacji cechów średniowiecznych" zgro
madził wczoraj w sali amfiteatralnej gimna
zjum św. Anny nader licznych słuchaczy. 
Prelegent z właściwą sobie swadą i grun
towną znajomością przedmiotu, przedstawił 
liistorję cechów, poświęcając dłuższy ustęp 
cechowi piekarzy.

Wenta nr dochód Towarzystwa dobro
czynności odbędzie się we wto-ek w sali 
redutowej. W czasie loterji przygrywać bę
dzie orkiestra wojskowa 13 pułku pod kie
runkiem p. Hocka. Wstęp na salę kosztuje 
20 ct., fewźdy 5 los (po cenie 20 ct.) wjr-
grywn J

i,Zmarli. Jć-efa  z Szurowskich T rza
skowska. właścicielka realności, zmarła wczo
raj.

Bawi w naszem njieście Aleksander Ban- 
drowski, głośny śpiewak, członek opery 
frankfurckiej,

Z teatru {W czorajszej drugie przedsta
wienie „Ciarachów* Galasiowicza zgroma
dziło w teatrze dość liczną publiczność,

JE. księ.±e Kardynał wyjechał do P rze
myśla, na pogrzeb ś. p biskupa Stupm- 
ckiego.

Prezydent miasta dr Szlachtowski wy
jechał do Wiednia. W  sprawach urzędowych 
zastępuje go wiceprezydent p. Frledlein.

JE. jen. Krieghammer, komendant kor
pusu krakowskiego, powrócił z Kłaju do 
Krakowa.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
w przyszły wtorek 30  h. m., o godzinie 5 
wieczorem. Na porządku dziennym znajdują 
się wnioski sekcyj : szkolnej i ekonomicznej, 
oraz wybory do komisyj: archiwalnej, ga
zowej i przemysłowej.

Wybór pierwszego wiceprezydenta mia
sta Krakowa, odbędzie się na poufnem po
siedzeniu Rady miejskiej, we wtorek dnia 
30 b. m.

Towarzystwo Muzyczne W Krakowie 
przesłało telegram gratulacyjny do p. Zy^ 
gmunta Noskowskiego w WarBzawie, z o- 
kazji jego 25-letniego jubileuszu kompozy
torskiego.

W „Zgodzie" stowarzyszeniu rękodziel
ników krak. odbędzie się dla członków we 
środę dnia 31 b. m. ioterja fantowa połą
czona z zabawą tańcującą. Początek o go
dzinie 7 wieczór. Wstęp tylko za zapro
szeniami.

Tadeusz Ajduklewlcz, znakomity por
trecista, który świeżo wykończył portret 
Najj. Pana,“spodziewany jest w tych dniach 
w Krakowie, gdzie mieszka jego rodzina.

Wydział Rady powiatowej krakowskiej 
przesiał p. Kornelowi Kozerskierou, funda
torowi pomuika W andy w Mogile, pismo 
dziękczynne.
| Datki na rzecz biednych, w miejsce po- 
winszowań noworocznych, składać można co
dziennie w godzinach urzędowych u komi
sarzy obwodowych i w prezydium magi
stratu

Gabinet dentystyczny ś. p. dra Karola 
Goebla, prowadzić będzie nadal dotychcza
sowy zastępca zmarłego p, Lbmpart.

Dom dla nauczycielek. Dowiadujemy się 
że na jednem z najbliższych posiedzeń Rady 
miejskiej ma być omawianą petycja krak 
Stowarzyszenia nanczycielek o udzielenie 
tej ze wszech miar godnej poparcia insty
tucji, przez gminę m. Krakowa bezpłatnegu 
gruntu pod budowę własnego domu schro
nienia dla biednych nanczycielek. Na cjl 
budowy posiada już Towarzystwo kilkoty- 
sięczny fundusz. Nie wątpimy, że reprezen
tacja nasza przychylnie załatwi tę żywotną 
nie cierpiącą zwłoki sprawę.

Nowy most na Rudawid W ul. Zwie
rzynieckiej. wygląda bardzo fzgrabnie, na 
wet ozdobnie, a zdaje się, że i pod wzglę 
dem technicznym nie spotka się z zarzu
tami. W  luk ujęte spoiSko wiązań, tworzy

barjerę mięflzy przejazdem a chodnikiem 
mostu, chodfuik zaś zabezpieczają na kra
wędziach gfsste, a w rysunku lekkie porę 
cze. Żałować wypada, że tak się spóźnio
no z robotą,' iż podjąwszy ją dopiero pó
źną jesienią, / przerwać się ją  musiało za 
nastaniem zitny. Komunikacja przez nowy, 
wąski most na Smoleńsku, przez kawałek 
starej, wąskiej ul Smoleńskiej i niewygo- 
C a i kłopotliwa.
'Wykradzenie planów fortów Kraicowa

Z Warszawy piszą w tej sprawie do G a
zety N aroim cej. co następuje:

„Dwa tygodnie temu niespełna przywie
ziono z Granicy^ ciekawą figurę z cieka
wszym jeszcze tłomokiem podróżnym. Jest  
to pisarz przy sztabie w Krakowie, nazwi
skiem Karol Herman, człowiek lat dwudzie
stu kilku, brunet, wysoki, tęgi, przystojny, 
mówiący dobrze po polsku, trochę po ro
syjsku, zwinny w ruchach, śmiały, energi
czny. Przybył on z Krakowa, ale nie 
wprost, uboczną drogą dostał się na stację 
pograniczną kolei wiedeńskiej i ztamtąd 
pod eskortą żandarmów, traktujących go z 
wielką uprzejmością i dodanych mu dla bez
pieczeństwa jego osoby, a zwłaszcza tłnmo 
ka, więcej, niż dla przeszkodzenia w ucie
czce, której się nie obawiano —  dostał 
się do Warszawy. Prawie prosto z kolei 
zawieziono go na Plac Saski do domu 
wiadz wojskowych, gdzie się mieści główny 
sztab armji, zostający pod rozkazami Hur- 
ki. Zjawił się zaraz jeden w wyższych ofi
cerów i przyjął w depozyt człowieka i je 
go rzeczy. Wszystko już było z góry uło
żone, wiedziano o przybyciu interesującego 
pisa.za i czekano go z upragnieniem. Hei ■ 
man przywieźć miał plany twierdzy krako
wskiej —  i rzeczywiście jak zapewniają 
przywiózł około 50  pojedyńczych rysunków 
i map, przedstawiających różne części, ró
żne punkta warowni krakowskich. W ykradł 
je nadużywając zaufania. Mówiono też w 
pierwszej chwili w biurach wojskowych o 
tem, że podrabiał sobie klucze, a raczej 
kazał podorabiać, co wskazywałoby, że miał 
wspólników swego łotrowstwa. W ynagrodzo
no go dobrze za przyshigę, któią wyświad
czył, a dla bezpieczeństwa przez kilka pier
wszych dni trzymane w miejscu, nakazując 
obchodzić się z nim jak najuprzejmiej, da
wać mu wszelkie wygody, zapewnić mu u- 
sługę i w ogóle wszystko, czegoby do ży
cia potrzebował. Miano nawet staie zosta
wić gn na placu Saskim, a nawet przyjąć 
do służby, gdyby się języka rosyjskiego 
poduczył Ma to być w ogóle człowiek nie- 
osobliwie wykształcony, ale nletylko do 
złodziejstwa, zdolny.

Plany przez niego wykradzione ogląda
no zaraz no ich dostawieniu wraz ze zło
dziejem i wpatrywano się w nie z zaję
ciem Jenerał Niewęgłowski miał je zabrać 
do Petersburga Szczegóły tu podane nie 
ulegają żadnej wątpliwości. Rozpowiedzieli 
je sami oficerowie, którzy w szerokości 
swych natur nie miarkują dostatecznie na- 
tężenis głosu, opowiedzieli je na jednem 
z przedstawień opery w teatrze letnim, a 
z pewuemi odmianami słyszano je i w kan- 
celarji jenerał-gubernatora •

Eoho Z wnnty. Otrzymujemy następu- 
pujące pismo, które bez zmiany stylu i gra
matyki' w całości umieszczamy :

„Wielmożna Redakceja 
Nieżej podpisany upraszam o umieszcze

nie pare słów względem na przyniosę ja- 
liiego wypa+ko z Loterć.i fanfowyj ażeby 
wędliny i innych przedmiotów nie upinano 
szpilkami z powodu gdysz miaiem szczę
ście wyciągnąć los na ktury otrzymałem 
kiełbasę przynosząc takową do domu a wi
dząc wczoraj taką apetyczną pokrajaną w 
kawałeczki przez Żonę chciałem Rmaku do
jeść tak apetycznie aż naras ukłucie ogro
mne co jest a tu spilka druga gdysz jedna 
została z karteczką odjenta a ta drnga tak  
nieznacznie zapewnie pozostała do zjedze
nia tylk że kłnła tak że nie możebaem by
ło ją  zjeść

pozostaję z Szacónkiero 

Upraszam podpisu nie iawac^.
Termin umundurowania n-zędników u-

pływr z dniem 1 stycznia. Korzystając z 
tego, rozsyłają rozmaite firmy wiedeńskie 
nawal cenników i zaDrobzeń do nabywania 
n nich całkowitego uniformu. O ile należy 
być ps*rożnyni w tych zamówieniach, dowo
dzi nie jeden zawód przez urzędników do
znany. Zwykle te uniformy są albo. za cia
sne, albo za kiótkie, słowem, nie należy
cie skrojone, a szyte niedbale. Widzieliśmy 
nawet mundur uszyty z dwóch gatunków 
sukna, różniącego się i odcieniem barwy i 
gęstością tkaniny. Czy by też nasi krawcy 
nie chcieli i nie mogli zniżyć wygórowa
nych swych cen, aby nikt nie potrzebował ua- 
rażać się w Wiedniu na zawody, aby grosz 
z krain nie uchodził do oocych?

Amator konnej jazdy. W czoraj około 
godziny 5 wieczorem, jakiś zbyt wesoło 
usposobiony młodzieniec usiłował konie
cznie wskoczyć na konia zaprzężonego do 
prywatnych sań.

Ani właściciel sań, ani stangret nie mo
gli uspokoić rozbawionego 1 żadnego ekwi- 
librystycznych popisów amatora koni. W strzy
manie sanek i interwencja licznych prze
chodniów, zmusiły dopiero owego pana do 
zaniechania tej karkołomnej zabawki.

Komitet Towarzystw* rolniczego kra
kowskiego odbył posiedzenie 16 grudnia.

Przedmiotem obrad była najprzód sprawa 
przedłożonego przez inspektora stajen za
rodowych p. Feliksa Sandoza, memoriału 
tyczącego się podniesienia hodowli bydła 
włościańskiego, i Po wyczerpującej dyskusji 
powziął komitet uchwały następujące:

a j Uznaje się potrzebę podziału zaoho- 
dniej części Ga’iru ua trzy strefy : nizin
ną, podgórską i rórską, a to celem nada
nia hodowli bydłu włościańskiego w każdej 
strefie najodpowiH tiejszego kierunku: b) 
Wzmacnia się oh ‘Iowo sekcję hodowlaną 
dwoma ieszcze ozłerkami, celem wypraco
wania w komisji i -zediożenia komitetowi 
dokładnego wnioski co do rozgraniczenia 
stref; c) W przy: .łości udzielać sig będą 
fundusze suhwenej le Towarzystwom okrę
gowym na zakupno bunai tylko rasy krajo
wej i oldenburskiej w strefie nizinnej, simmen- 
thdlbkiej i berne i{ -;iej w strefie podgórskiej, 
a pinzgauskie berneńskiej w strefie gó
rzystej; d) Posd tawia się zlikwidowanie 
dwóch obór zarodc vych, a, mianowicie : je-* 
dnej rasy holenderskiej i iednej zawodu 
kuhlandzkicgo, ai natomiasi założenie jednej 
lab dwóch obór "asy oldenburskiej; e) wnio

sek w tym kiernnkn ma być przedłożony 
najbliższemu Zgromadzeniu ogólnemu;. Ce
lem wzmocnienia dla tej sprawy sekcji ho
dowlanej postanowiono' zaprosić pp. :!$wicfe- 
prezesa Towarzystwa, Stanisława Homolacsa 
i Wilhelma Habichta.

Uzupełniono dalej instrukcję, obowiązują
cą hodowców subwencjonowanego inwenta
rza, "^drobnego, a mianowicie : przez dodanie 
uchwalonego już dawniej'warunku, iż każdy 
otrzymujący chlewnię lub^owczarnię’ z fun
duszów subwencyjnych, powinien Jzakupić 
za takąż równą kwotę z wiasnych pienię
dzy odpowiednią ilość trzody lub owiec, 
która wszakże pozostaje jego wyłączną wła
snością.

Odezwę ministerstwa rolnictwa w spra
wie dat, odnoszących się do hodowli bydła, 
produkcji i mieiscowego spożycia r nabiału 
i t. p., przekazano p. Lippomanowi, do ze
stawienia odpowiedzi i przedłożenia refe
ratu na naiblizszem posiedzeniu Komitetu.

Uchwalono poprzeć*petycję Rady kultury 
krajowei/arcyksieBtwa austrjackiego, wnie
sioną do ministerstwa skarbu i obu Izb 
Radyk państwa, w sprawie^zmiany ustawy 
z dnia 9 marcar  1889 r ., dotyczącej ulg 
w opłatach i stęplach przy konwersjach 
długów hipotecznych.

Wskutek nnmorjału p. F e .d yn am a hr. 
Hompescha, w sprawie uprawy torfowisk 
przesłanego Komitetowi do zbadania i po
parcia, uchwalono: a) W yrazić hr. Łom- 
pescńowi podziękowanie; b) wnieść w myśl 
owego memoriału podanie do ministerstwa, 
porozumiawszy się poprzednio z wybraną 
już do tej sprawy komisja

Ponieważ przy rokowamacn obecnycn 
w sprawie zawarcia traktatów handlowych, 
nie powołano Towarzystw rolniczych do 
objawienia ich zdania, jak to uczyniono 
z Izbami przemysłowemi i handlowemi, 
przeto w obawie, by interesy rolnictwa 
nie doznały wskutek tego uszczerbku, po
stanowił Komitet na wniosek p Dydyń- 
skiego upominać się u rządu o powołanie 
przedstawicieli rolnictwa do wyrażenia 
swoich zapatrywań. Reierat odnośny poru- 
czono p. dr. Lec

Celem wyjednania ułatwień przy wypłacaniu 
prowizji od obligacyj propinacyjnych winku- 
lowanycń, postanowiono wnieść do Dyrekcji 
spraw propinacyjnych podanie,] opracowane 
na podstawie wywodów Towarzystwa rol
niczego okręgowego wielickiego.

Złodziejka w kościele- w  kościele 0 0 .  
Dominikanów przytrzym am  w dniu one- 
gdajszym Marję Zezulkę, lat 18, rodem z 
Czech, kilkakrotnie karaną iuż ze kradzież, 
w chwili, gdy wyciągała z kieszeni p. Marji 
Szóstakowej portmonetkę z kwotą 90  ct. 
Złodziejkę oddano w ręce policji.

Przejechanie, w  dniu onegdajszym oko
ło godz 10 przed południem, Władysław Gil, 
woźnica od p. Lobeweina przy ul. Baszto
wej, jadąc szybko a nieostrożnie przez Ry
nek główny, najechał na Katarzynę Kwin
tę, z Krowodrzy, która opadłszy, uszkodzi
ła sobie jeduo oko. oraz nogi i nosjma paka 
leczone. Woźnicę przytrzymała policja, i 
pociągnięty będzie do odpowiedzialność' są
dowej.

Nagła śmierć, Marja Matusz, $wdowa, 
lat 72, zamieszkała na Półwsiu Zwierze- 
nieckiem, idąc w dniu onegdajszym pomię
dzy 8 a 9 godz. rano, przez ulicę Zwie
rzyniecką, uczuła się nagle słabą, wstąpiła 
więc do Jana Tomkowicza, woźnego, za
mieszkałego pod 1 20 , ul. Zwierzyniecka, 
gdzie wpół godziny zmarła. Po skonstato
waniu zgonu przez dra Sehaittera, zwłoki 
Matuszowej odwieziono do klimki medycy
ny sądowej

bie'ińsb em Ton »rzy»fwie lndowem mowę, 
w krdrej nader przyjaźnie omawiał sprawę 
ugodową, wyrażając zarazem ubolewanie, 
że przesadny prąd narodowościowy parali
żuje wielkie dzieło ugodowe.

* aga 28  grudnia. U roczyste otwarcie 
czeskiej Akademji, zapowiedziane na aty- 
czeń, zostałc znowr odi oczone, iak o tam  
doDosza l  arod n i L isty ,  i C Iio czen f: to 
stoi w związku z polityczną sytuacją w 
Czechach.

B u d a p e s z t 28  grudnia. Opozycyjne 
dzienniki zajmu ią sie doniesieniem Egye- 
tertes’a , który to organ podaje, rr.ekon o ■ 
kompetentnego źródła, że rrformi adm i
nistracyjna przynajmniej w tym zarysie, 
jak  ją  pierwotnie układano, na rmde bę
dzie zaniechaną.

Budapeszt 28  grudnia.§ Resti 'Hirlap  
donosi, że • hr. Jó«ef  Zichy, bWy mini
ster Komunikacj' i bvły gubernator we 
Fium e, a obecny uadzupun komitatu presz- 
ou rsk iego/m a być zairianowanv członkiem 
Izby magnatów.

B e lg r a d  2 8  grudnia. Doniesienie za
granicznych dzienników, że pam Danicz 
wyjechała w tajemnej misji od Królowe, 
Natalii do W iednia i Paryża, —  jest pp* 
zbawione istotnych podstaw .? Pan; Danicz 
bawiła w WMedniu jedynie dla zała .wiei.ua 
swoich interesów prywatnych.

Belgrad 28  g rudnia. W ćwychodź?cem  
tutaj czasooiśinie Gias Yojske, wydawa 
nem prz :z oficorów, pozostających a  czyn
nej f ciżbie, ukazał się artykuł, skierowa
ny p rzecw k c rządowi. Wskutek tego mi
ii ster wojry zaKazał wszystkim serbskim  
oficerorr : pisać artykuły treści politycznej.

'su  f  oficerów pociągnięte dc odpowie
dzialności.

Petersburg 2S J grudnia. JaL  donosi 
B&rsenzeituna , pozwolono ) zagranicznym  
akcjom tych towarzystw, które proaiły 
rząd o pozwolenie operowania w Rozjl, 
wyoa.pac patenty nandiowe na rok 1 8 91 , 
iabkolwiek nodama formalnie jeszo nie 
zostały załatw,one.

R y y m  28  grudnia. Japitale donosi, że 
minister sprawiedliwość, przygotowuje u- 
stawę, według której przysługiwać będzie 
koronie prawo odjęcia egzekwatuiy zamia
nowanym b:'sbuDom i co za’tem idzie, skła
dać ich z urzędu.

B r u k s o l la  28 grudaia Pięciuset dele
gowanych Kongresu progresistów uchwa
liło prawie jednomyślnie oświadczyć się 
za powszeclinetr głosowani :m, przyczem  
jeden głos zaledwie padł przeciwko, ośmiu 
delegowanych wstrzymało się od głosowa
nia. Wynik ten sprawiłj?wielkie 3 Taienie, 
jakkolwiek naiezało się go spodziewać. —  
Pogrzeb soei&Dsty Paepego dal: sposobność 
do imponujących manifestacyi

Londyn 2 8  grudnia. K ilka dzienników 
donosi, że w Neauolr umarł słynny ba
dacz starożytności, proiesoi Schliemann, 
na chorobę m ózgow ą," do^której przyłą
czyła się bronrhitis

G lazg o t! 2 8  grudnia. Położenie zmie
nia się na lepsze. E u ch  pociągów towaro 
wvch mógł być częściowo prz/w róconym , 
pomewał wiele maszynistów powróciło do 
zajęć, r nadto zdołano nowe 3iły zaanga
żować Mimo to 9 0 0 0  robotników strjj 
kuje. Mieszczaństwo Edym ourgo pod 10 
krobi. aby sprawę załagodzić i strajk w 
sposób ugodowy zakończyć. 
^ K o n s t a n t y n o p o l  2 8  grudnia. W obec  
rotszerzanych pogloseK. jakoby sułtan aa' 
mierzał cofnąć przyznane dotąd chrzaaoL 
jańskim poddanym przywileje, oświadcza
ją  ze sfei oficjalnych, że oogłoak te sa  
kłamliwym wymysłem, gdyż snłtan nie no
si się z podobnemi planami. 
g fW ie d e L  28  gruania. Usposobienie gieł- 
dySmdłe. Akcje Kred v to we 3 0 5 ’25 . Akcja 
LanderDanku 2 1 3  80. Węg, renta ałota 
102-65 . Kenta majowa 8 9 :3 5 . t

i- JM m *rx*

■ ■

KURSA TELEGRAFICZNE.
Wiadef 27 groduia 2 god*. 30 min. po południu,

Pogrzeb ś. p. księdza biskupa 
Stupnickiego.

P rzem yśl 28  grudnia. Pogrzeb księdza 
oiskuDa był wspaniałą mamtestacją na 
cześć biskupa-unity, w której duchów ;eń 
stwo obydwóch obrządków, władze, au
tonomiczne i wojskowe i liczna publicz
ność, mimo dotkliwego mrozu, wzięły u- 
dział \v yprowadzenie zwłok z domu do 
katedry odbyło się już dnia 26  grudnia o 
godz. 3  po południu. Nabożeńntwo przy 
zwłokach, w pała :u biskupim, rozpocząi 
J E .  książę kardynał Dunajewski, który 
umyślnie ne pogrzeb przyjechał, przy współ
udziale ks. biskupa Sc >eckiego i ducho
wieństwa łacińskiego, poczem kler ruski 
bardzo licznie zgromadzony, odprowadził 
zwłoki do cerkwi Wczoraj rozpoczęło się 
nabożeństwo o godzinie 8 i trwało do 3 
popołudniu. Mowę żałobną w cerkwi wy
głosił ks 1'odoliński, kanonik o ort, gr 
kat. sławiąc cnoty nieboszczyua, jego wier
ność dis Kościoła katolickiego i Ojca 6w. 
jegc zacny charaster, dia którego niebo
szczyk powszechnym cieszył się szacun
kiem. KonduKt przy katafalku odprawił 
naprzód ks. biskup Solecki z ks. bisku
pem Puzyną, otoczony kapitułą i licznym 
klerem łacińskim, potem ks. metropoli a  
Sembratowioz z ks. biskupem Pełeszem i 
Kuilowskim, według n^kiego ob rząd ki. 
Między w leńcam na katafalku opoczt wał 
tak ie wieniec laurowy od Wydziałi krs c- 
wego. W  czasie naboźeństwt w kość'de  
był także obecny J E .  Namiestnik i wielu 
ze szlacnty oKolicznej. O aoło 1-ej godzi
ny do południu rozpoczął się pochód po
grzebowy na cmentarz. ,Nt czele postępo
wały bractwa kościelne ze swenr sztauda’ 
ram i, muzyka wojskowa, dalęi seminarjum  
i kapituła łacińska, kler ruski licznie bar
dzo reprezentowany, potem X X .  biskup, 
obydwóch obrządków. Trum nę ua prz° 
mian niosło duchowieństwo obydwóch r>b- 
rząduów. Za trumną postępował.1 bardzo 
liczna rzesza ludu. Na cmentarzu przemó
wił serdecznie ks. Dmóchowski, kapłan 
unicki.

P r a g a  2 8  grudnia. Dziedziczny książę 
Zdeuko Lobkowitz, pos :ł na Sejm czeski 
z większej posiadłości ziemskiej, miał w

sir, ot. sir. et.

*  | P»p-ei op- 89 30 Obi. ind. gal., ___
"  -p srebru. „ 89 45 4*/j%  Obi. Poż
«  g 4 %  słota 107 — kraj. g a lic .. ---------

« 6°/0 pa. nib 101 85 6u/(, List sas. g.
Akc. han. Ił W .. 98? — 2 a-kr. s. 36-1. —  __

.  kredytowe 303 90 4* /j°/0 Listy sas.
Londyn ............... 114 15 Bankn kr. ? _ _
Napoleony 9 Ooąi Akc LSade \ . 818 9 0
D u k aty ............... 5 4? „ kol. Ki - u 201 75
12 ark’ . . . . 56 16 -  , Iw .-caer.i8z7 —
6°/0 Reu w. pap. 99 90 ,  ,  potnan.. 133 —
4°/o » * słota 108 65 (tubie.................. 13? —
Losy prem. w 185 50 Srebra ..........  . —  —

Usposobienia ?iełdi ostrożne.

Bsrlin 27^gradi m.
Bi n l . au str.. . . 178 - 4 % Lis. lik. poi, —  —
Krótki Wiedeń 177 60 AU. kol, K a - .L . 89 8T
Banknoty ros.. 230 70 ru sti. kred 170 12
5 ^  Lis sas. poi. 70 90 Ultimo Bobie . 287 50

r f s i e i i i c  papiery t i r iO K io ie
banknoty lagraincsne

i  monety
k n p n j e  i s p r z e d a j e  

pod n&jkorzystnlejszeml warunkairl

K h N TO R  W I I I I 1
filii c. k. uprz. gali o.

Ganku hipotecznego
w Krakowi*. Ryn*k, I. 30,

J0^ ~  Z leom r z prowincyi uskute
cznia się odwrotną pocztą b e z  d o ltc c e -  

1 n i*  p ro rT ^ yi. ji(S-m)

Dr. Władysław H^rajewicz,
sekunda- obi oddziału położniczego w po
wszechnym szpitalu św. Łazarza, ordynuj* 
od 1 stycznia 1891 r ., jako specjalista cho
rób kobiecych, codziennie od 1 — 3 popoł 
Dla chorych ubogich bezpłatnie codziennie 
od godz 8 —  9. —  Ulica Poselska nr. u 8  
I. p. (róg ul. Poseiskiej i Grodzkiej nad 

składem p. Braminem. »7l(2-i2>



K i n m m  P O L S K I, dnia'

r L O S Z . S N I A .D RO BN E C jr
Od wyrazu zw ykłym  drukiem po 2  ent., p u sty m  drukiem 

5  cnt. — Minimum ceny ogłoszę iia 2 5  cnr.

Na meszkanie
prywatnych panów z wiktem lab bez. 
Bliższa wiadomość ul. św. Jana 12 I pię
tro w podwórzu. 180(1-6)

N a u k a  i  ^ y o h o w a u ie ,

Lekcyj gry fortepian owej
udziela P B. Je laka. Ul. Karmelicka 43
I piętro

Posady i
156(8-12)

prace

Młody człowiek Pilskiego n-
miejący czytać i pisać po oo.sku i .u asa, 
noszukuie zajęcia. Wiadomość w Ad min. 
Kurj PoLk. S. 0. t 6S 5 6)

Młody człowiek z maturą re
alną zi_,ąoy 

alę na rachunków sci i ouchaltcrjl ku
pieckiej władaj icy językiem niemieckim 
1 franc-skim uprasza o zatrudnienie. 
Adres ,W . B .“ poste restante Kraków.

181(1-1)

Domesieria rozmaite
F m  r o n i ?  tz s t rei° hera * Hifbauera
I U r l t J j J  Id IS j  przegrane są do sprze
dania w skradzie B. Gabryelskicj. Rynek 
Ki zyjztofory. J 76(3 6)

I n t e r e s a  h a n d l o w o .

P f t o ł a u r o o i o  z konsenaem w Kra' 
i _ j Lc  U l rtU  t l  kowie Idąca z po' 

wodzeniem jest do sprzedania^ pod ko" 
rzystneml warunkami z powodu ./yja 
zdu właściciela. Zgłoszenia pod lit. X. 
J. 120, poste-restante Kranów. 175(3-3)

Lokale.
P n U ń i  elegancko umeD.owany z for- 
r t m U J  tepianem dobrej konstrukcji n i 
I piętrze $do wynajęcia, przy u) Szpi
talnej N1*. 24. 170(3-3)

Dwa pokoje nuże frontowe na 
druglem piętrze z 

posadzną froterowaną bez mebli przy ul. 
Pryneypalnej, są do wynajęcia od 15 sty 
cznia, f.dzieć można codziennie oo_ 10 
do 12 Wiadomość w Administracji »Kur- 
jera Polskiego*.

K O N C E S J  ON OWA NE BI U K A

W Ł A D Y S Ł A W A  G R A B O W S K I E G O
w Edkowie, ulica 'Yifilnp L. 7.

3 I T J  R O  T B C  H K I  I C Z J \ T E
wysonywuje plany, kosztorysy, oszacowana, sprawdza rachnaki, podejmuje się przed
siębiorstwa budowli nowych i przeróbek tak w mi ^scn iak i na prowincji, posiada 

własne składy materjalów budowlanych i rusztowań przy ul. Kopernika 1. 21

B I U R O  O G Ł O S Z E Ń
preyjmuje wszelkie ogłoszenia na wewnątrz i zewnątrz miasta na własnych tablicach1 
po cenie: tormat mały 1 cnt., format średni 2 catM foimat większy 3 ct. na dwie doby* 
Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich miast Galicji i kraiu, pośrednio/y w draka, intor

muje w żądaniu.
BIURO WYNAJMU MIEJZKAŃ

przyjmuje, ogłasza i wynajmuie mieszkaniu w mieście nu prowincji, oraz w miejscach 
letr; i kąpielowych, na żadanie z pan 'i1 tychże po crnie: wpis 50 cnt. króry upo- 
walnia do ladania wykazów nieszkań prze. b eiacy kwartai, i po wynajęciu 53 cnt od 

pokoju, me licząc kuchni . priedpikm u.
O g l a ^ s a  d o  w r a i a j ę i o l o .  (239 f)

4 po ko jo przedpokój i kuchnia na II pię- 
fiftr, iiL Grodzka Nr.

r s
YI
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p r z y  u l i o y  S ł a w h o w s l i i e J  "  O .
naprzeciw Grand Hotelu.

P oleca  H E R B A T Ę  CHIŃSKĄ w p o r o w y c h  gatu nk ach ,
]>o c e n i c f ^  ‘

za %  kilogr. 2.30, 2.80. 3.30, 3 80. — E.v,iat (Pecco) 5 złr. — 
Okruchy herhat złr. 1 cnt 70 i 2.—.

Wina francuskie na butelki czerwone
Medoc złr. 1 cnt. 25. — St. Pierre złr. l cnt. 20 i 1.50. 

Pontet Canet złr. 2. — Margaux złr 2. — Chateairs Marganx 
złr. 3 cnt. 60. CŁateaux Larose złr. 3 cnt. 70.

B  i a  ł  e

Graves złr. 1. — Chablis złr. 1 cnt. 50. — Przy kapnie za go
tówkę 10 butelek z jednego gatunku ustępuje sit fO  ■/ .

K o n i a l f  (Cognac) złr. 2 i 3.— 9#»t$g}

Tenże skład nasion poszukuje nasienia bu
raków pastewnych

produkcji krajowej jako to: Flaszowatych, Taukara i Fkken. 
dorfshLch walcowatych. Uprasza się o nadesłanie próbek z pu. 

_  daniem cen za 100 kilogr.

S e n s a c y j n e !
bez'noz'y'bez bólu

, r r,-i) ^•OlfciMj ■umnzoamsn ÛnjAto.id va rnicuAun!: ,i

zaraz
3  pokoje, ] rzedporfój, kuchnia na II pi otrze, 

u1, leaeloka Nr. 19.
PokOj i przedpokojem na parterze, ulica Stu

dencka Nr. 7.
Pokoj z nyżą ładnie umeblowau na III pię- 

trz» lac Dominikański N i. 4.
2 pokdje pojeayncze na II piętrze od iroutu, 

aio^ą hyc z meblami, uL Basztowa N’r. 18
5 pokoi, 2 przedpokoje, 2 nyże, koclinia na 

ii  uętrze. u. św. krzyża Nr. 3.
kuep z piwnicą i lodoy.nią, ul. św. Jana 

Nr. 1.
2  poko|0, przedpokój na I piętrze, ni Bod 

w. ' Nr. 5.
7 pokoi, przedpokój i kuchnia na X piętrze, 

ui. Zaccze Nr 5 i 7
Pokój umeblowany na 11 piętrze, ni. Baszto

wa Nr. 4.
3  pokoje z.meblami, .rzedpjkojem. na II 

piętrze, ul. Długa Nr 7.

Wilhelm Fsnz
w  K r a k o w i e

pąleca:
W O D A . K O L O N S K A ,

C R' fi M E 
—<3 P H R F - C  "

M Y D Ł A
,  P O U D R E  L I Q U I D E 

Saszety
G O L D  C R E A M

P o u d z e  948(7-13)
W O D A  D E S N A  

OŁOWECZKI 
B H I L L A N T I  K T E

r-*yń R ćgćnćratcurs
B L A N C  I  R O U G  E

płynny i sucny.
Ubstalunki zamiejscowe odwrotnie. 

Opanowanie nie liczy się wcaie.

J. A. RUDOLF
n r  S r a K o  c o l t ?

tylko róg ol. Grodzkiej i Poselskiej
poleca

skład t m r o w  płóciennych,
j a x o t o :

Płótna surowe, weby, płótna na 
prześcieradła hez szwu, jednokolo
rowe płótna na wsypy, niciane dreli

chy na materace i story.
Różnokolorowe ołocienKa na ubra
nia damskie i dziecinne, kauafasy, 

oxiort, demki, szyrtyng. 
Kolorowe i białe chustki do nosa 

pierwszej jakości.
Bieliznę atołową, ręczniki, ściere 

czk., itp.

Skład gotowych materacy włosień 
nych. . 780(28 y;

W łasna szwalnia bielizny
męzkiej, damskiej i-dziecinnej.

Bielizna Dra Jaegera,
Wybór pończoch, skarpetek 

krawatek itp.
Ceny stałe nizkie. ' 9 9

Aares dla listów: J. A . RUDOLF. Kraków.
Nowość na gwiazdkę!

KSIĘGARNIA KATOLICKA

mi l i i  u u o 11 
W KRAKOWIE

oirzymała na skład i poleca dzieło 
KIŁ rd yn aia  Wisemana: 

„FA RIO LA *.
Powieść z czasów prześladowania 

Chrześcijan w roku 302.
streszczona 957 (2-?j

przez h i. A . M .
(H00 stron drnku w 8ce).

Cena egzem plarza 7 5  ct... a  w ozdo
bnej opraw ie z łr . I 2 5

Pokój z iii blain; na ‘nj .e  może być z 
iv tem, ul Wielopole r. 12.

Pokoik z im u ani na 1 piętrze, ul. Kanon- 
n.i Nr. ló.

Pokoj z m- lami na parterze, ul. Staro
w ał na Nr, 8 

4  pokoje i kuchnia na U piętrze, ulica Z - 
cisze Nr. ap i 7.

3  pokoje i kuchnia z Uick l , a I piętrze,
Dolne Młyny Ni.

od 1 stycznia 
6 poKoi, przedpokój i Kuchnia na I pi trze, 

ul uarncarska Nr. 8.
3  pokoje z Suchu.ą na U piętrze od Iron 

tn. ni. Zwierzyniecka Nr 32.
4  pokoje, przedpokój, kuchnia na 1 piętrze, 

ul. hebast- ana Nr. 8.
3  pokoje, pizedpokój, kuchnia na wysokim 

partere, ufi Krowoderska Nr. 40.

Franciszek Cembronowicz
m a j s t e r  s z e w s k i

w Krakowie, ol. Dietlowska 51, fi 
Ija ul. Florj ńska I 4

<?'' «  v. <1 o b o r o m  z n p a -io

^amskic od 3 złr. 25  ot ?
męskie od 4 złr. 25 ct. i wyżej
i dziecinne, własnego wyrobu

z najlepszego materjału.
Reparaoja obuwia I kaloszy uskutecznia 

się  szybko I tanio. *90  (11-Y )

J \ N  TOM B IŃ SK  F
a rty sta  rzezblarz

w  K r a k o w i e ,  u l- ś w  M a r k a  3 1 . 
wykonywa wszelkie roboty artystyczno-rzeź- 
t mrskie w m irmurze, Kamieniu, ginsie, 
drzewie, b ron zieiitp , przyjmując tarnówie- 
nśa na ołtarze, nagrobki, figur , sztukaterie 
i wszelkie ornamentacje po cenacb najn- 

miarkowańszych. 820(18-?)

M M

Z powodu zimy

Koks galowy
s ta n ia ł

s p r z e d a j e  s ię  w gazowni  m i e j s k i e j
po 55 cnt. za centnar cłowy a54(3.8)

aa żądai ie z 0<1 W ozem  do domu w workach plombom nych,

KoKsifgazowe^o m t o a  o ra ć  za jedno z M s e m  p ru skim .
Przy tak nizkiej cenie kołs jest najtańszym materjałem opało. 
wym, nie tylko dla kuźni gdzie jest. ni zbędnym, ale i dla ku

chen, pieców, żelaznych i kadowych, w którycu przerabia 
się palenisko kosztem gazowni.

Do opalania mieszkań zaleca się koks łamany.
Przy zamówieniach wagonowych znaczny

r a b a t  A
amówienif załatwia i wyjaśnię^

4 * 1

udziela Z iirzud 
u iic

g a z o w n i

bez pląs, *<i bez tywktury, bez 
w ycinania, be? wypalania, bez 
g r y fc e g o  ś r odka, k u d y  choćby 
z a ita rz a łt  i najba dziej dolegliwy

O d g n i o t e k
stw ardniała sk o ra , brodawka b e ’ 
niebezpieczeństw o, prjy (.oi Miry 
pateutuwanego, nieskpm plisowa
nego instrm nent", z jiewr .śeią 
w Jeanej minucie usuuięty być 
może przez kużdeg'), czy to mę 
żczyzue, kubietę, lub dziecko. Ze 
wszystkich istniejących urzyrZą- 

^  dów, ten je s t  najdokł Iniejszy i
y  nie przedstawia ża.dnyeh uiebez-
\  bezpieczer.sfw a każdy człowiek
/  po zastosowaniu go ; r f  . k*»y

się na świat narodził C ia za 
szł uke 50 cnt. gotówką lub va i

< pobrani m. Rozsyia do wszystkich \
miejscowości moiiarchji. 8 7 i(5 -2 0 ) '

S D K L E K N E ł t
b  Wien, I. Postgas8e 20

W i l l i o l l l l  j ’t ‘l!Z
W  U L  T  E L  15 1  O W  X  O

poloca:

Z A jB A W K I
nakręcane, pneumatyczne, magnetyczne 

L A L K I

L A M I G Ł Ó W K I I
GRY

U K Ł A D A N K I  

A r le k in y  

i :> :  r o ń .
K O L E J E  916/ - : 3 ;  

M U Z Y C Z K I

w o z y
E o n i e ,  M a ł p y ,  M e b l e .

Kamienie Richtera
p o d ł u g  c e n n ik a  fa b r y c z n e g o ,

Św ieczki i ozdoby na drzewko.
O bstalunki zand ejseow e odw rotnia, 

Opakow anie nie liczy stę w ca le  i

l»iiVnfll3A AZf01V
uioi>(uuci:zs i

oiYjZpj 0?p.JEq Xuoi, —  -ouzo.Ij s Aj j b  8 j u b i w >]Óaa R  f
■ortmoirojLA-. snnaimns i anifofd uz ouzoój ‘a fac juda j  an|(,zsM 51'nmr.Czj, L  

'•ąduzikiąaS ut[o«j oSaiu saa^cz av ląuugNsuO oitr >|.iAV(i:a'.
-o3u.ry op ciu p ali z o p  ł J o c t O S I untMODUJd |
iiforns uiaysojuazad zt 'osouzaTiąnj uczę uiutuicpurzitus utazstfaiu]^

•(!}? •[ tt i js u o i[  ivo|>, o r ito ? [i:.n [ ,tt

AkpxavDaz oa la a io H  viWAioovB:d
n tB J3 (  av  ,e z s ? w j0 r cj  

T I O T T T 3 .  ■=! A K S  JiA .  rja f  P a r t  z i s

r i c o c i : :> c

Trany rybie lecznicze
yirzyieinneso smaku ; 12i6 -8)

M a a g i e r a ,  M i o l d  i  z  B e r g e n ,
sn na składzie w aptece

W. REDYKA pod „BARANkIEM“
■ot K r a l c o w i e  

n  a  m  a  ł  y  m  I ł  y  n  k. u .
T a m ż e  n a b y ć  m o ż n a

ZiOŁKA PIERSIOWE KARPACKIE  
i mydełko na piegi liergmamia.

o

Zawiadomienie dla

j  Dnc-kffięńgtwa
i P. T. Publiczności.

O rgany, fl.sharm onje, 
ary steny, harmoniki rę
czne? słowem wszystkie 
tak mj echowe? jak i korb
kowe instrumenty, n a- 

p r a w i a  i przerabia
Stefan Grudziński, Organmistrz, 

(6-6) ul. J łu g l  1 J.

W i l h e l m  F e n z
W K R A K Ó W I E

poleca:

B R O K T Z  Y
31 ;t j o  l ik i

—s J A P O N S Z C Z Y Z N A  •>-
P o r c e l a n y

151 O  S  Z  "Y" E L  I
Bonbuniery

P  A R  A W A N  Y  
BAHIKi

A L B  X J  M  Y
W a c h l a r z e  

L  e l  m  p  y
S zk atu łk i 947(7- 13)

NEC ES. S A1RY PLUSZ0AYE 
ład ne i tan ie .

Ś w iee/ A l i o z d o b y  n a  d r z e w k o .
Obstalunki zam iejscow a u d w rp m o  

Opakowanie nie l ic zy  się w cale

juz nadszedł
8 -6( 1/.-?) ś w i e ż y

1 T r a n  r y b i  s i a t y
i  prawdziwy z H ergeil

do Składu ńuderjałów aptecznych

Edwarda ftadlera
w Krakowie Szewska 5

daszka 4 0  ct.

OOOO^lOOoOOOlOlOJ&OOOOOOOf
§  \A/ a c ł a w  C3-ło^ra.ok:i
rj Juhiler i Złotnik V' Krakowie
Q  R y n e l r  p a ł a c  l e s  J a t o ł o n o w s l r i c ł i

pal ca: 931(2 4j

O zapas świeżej biżuterji, wyrobów złotych i sreber stołow ych piersei :i«ói 
zaręDryuowych, obrączek ś uluiych, które w n a jk r ó ts z y m  czasie p d.jui.ije 
się wykonywać', Utr-ymujemy na składzie \wrobv z Ghińskicgo srchr słvu 
nej .abryki Chiistotta i z innych fabryk w ntjlepszym gatunku.

T  Zamówienia uskutecznia odwrotną pocztą,

O O OOO TOnQOOWO\Q&OOQOQ&JOO{

GERWAZY mm
Kraków, ui. Kaimeltcka.

Handel delikatesów skład 
win i herbaty, główny skład 
Coęnaeu, l-osolisów, anirytu- 
sów zagranicznych i krajowych, 
poleca się nadal łaskawej pa
mięci i dziękuje za dotyeheza- 
sowc względy. 952(5- )

W oda kolońska
k i a j o w a ,  b a r d z o  d o b r a  

z frab ry k i —

Hr. M arii Tyszkiew iczow ej
jedynie na składzie

u Wilhelma Fe^za
w Krakowie, utoc 11

OH c a  H ro d zk a , L . 9. I  p ię tr o , n K i . i k o w i e .  
F I L I A  W I E D E Ń S K A

H E U U N M  K 0 H » i  1 S Y K Ó W
2 : Y V x © c X x 3 . . f . r 5 ,

zaopatrzoną zo s ta ła  na sezon jesienny 

v j  w i e l k i  w y b ó r

UBRAŃ MLZKiCH I 02l£CINi4YCH
v  I :- 0  c e - i a c h  f a k > r y o z „ y c  Ł .  a mianowic 

. Wjbrar.la m arynarkow e od 14 z lr .  Angliki z kamizelka . od 2 0  z łr .
1 'bran'a  żak ie lo w e . od 23 z l r  . Pa lto ty  zimowe - od 18 z łr .
Ubrania salon, i frak . od 25 z lr .  ; J f e n ż jk o w   .......... od 15 z łr .  ■
Futerka, p łaszcze deszczawe, szlafroki bonay do podróży, wieiki wy
bór spodni, kamizelek jedwabnych i pikowych po ńełtailszych cenach.

I b r a n i a  dzie  dnł ie  n a j n o  vszego faso n u .
S  i t ł a t ł y  i i  n a  z  c

w Vntfrfn11’ w irakowie,  al (łrodzKa. w Przemyślu we Lwowie, 
w Czerntowcach, w Biały (w Bielsku) w Opawie i Pilźnie. 

gt(f~ Aby nniknąć pomyłek n p ra sz a s ie  o zapamiętanie n azw i
ska firmy numeru domu. w którym  magazyn się w Krakowie znajduje.

Z szacunkiem
( H e: u n a n n  K u h n  i S y n o w i s .

w Krakowie, ul. Grodzka, L. G, I piętro.
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y t t i b o z b u  i,c s y b t s ^ , A S b t e A : x s i : ś i 3 t i t s f c s f e j f

| K  - Z I E L I Ń S K I |
3  1 2 (  2-52) .11 U C H A N I  K  i O U J Y R

K r  i l t ó  s t r ,  R y n  c?1ł ,  l i n i a  A . -

M

X ,  3 9 .
Poleca znaczny wybór okularów, cwikierów, lornetek teatralnych i polo- 

wy^h, baromeerór,, termometrów lekarskich, zwyczajnych, zarazem wszelkich 
\v.m>bów optycznych z pierwszorzędnych fabryk fraucuskich uraz mechani
cznych własnego wyrobu.

Z a k ła d a  d z w o n k i  e le k t r y c z n e ,  te le fo n y . M ik ro fo n y
a  -o t ,-- o z w o d  y  i t y ą d y j*

Dostarcza wszelki*'h okularów z komhinowanemi szkłami podług przepisów
ictkja.cski c h

Zamówionin zprowim ji wys}4a o«lwmtun poe/Ah,rupenicje wjkomijelm /̂w l< 
C e n y  b r J -z  I t o r u t u r e n o j ł !

W ILH ELM  F E N Z
urządził w swo cii magazynach

na p arterze i na pierwszem piętrze

WYSTAWĘ
p o d a r u n k ó w  na  g w i a z d k ę

i łaskawym względom się poleca.

J A P O I I S Z S I T M A .
Wszelkie możliwe zabawki

Q- r y  t o  w  a r z y s k i e .  
Świeczniki i ozdoby na drzewko.
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MAGAZYN BRONI ■-]
I WSZELKICH PfiZYBOKóW MYŚLIWSKICH

B o l e s ł a w a  G l i n i e c k i e g o

G o d n e  c z y t a n i a !
Uwiadamia się Błanowuą Uubliczuosć, 

aardro smaczny i tani w iit  sporzą 1-y.iay ru 
i.vifivm  maśle przez kuclndi erza ś. j>. Ł  
freda 1'o tockieg j.a  obecnie : estłunitera w h>.- 
telu Pollora, przy u li.y  Sz- italncj v  Krako
wie mieć m ożna, przy Li. - .meritach na o 
biady i kolacje .jpubzcżBia łfr jd  od podanych 
ccn w episit potraw, p r.y jm ats również za
mówienia na urządzali Da„ :i tów, kplacjiij 
bali i wieczorków po ia id au  p rz y stę p  eh 
cenach P26I14-?

7, Ef nnkitan
J ó z e i  ilh U ticw ie / .

L. 2348,

Konkurs.
P iz y  Radzie p ow iatow ej bialskiej  

je s t  do obsadzenia posada fek re ta i-z a  z 
roczuą p łacą  100 0  z ł r  Posada ta  nada
ną będzie prow izorycznie ,  a  dopiero pi 
n A y w ie  jednego roku może być v  s ra ła  
zamieniona. Ubiegający się kandydaci ma 
j ą  w y k a z a ć , . iż  nte "przekroczyli  4 0  lat,  
a; lej  Iż ukończyli  s tud ja  pracownicze, 
dotychczasow ą p raktykę ,  tudzież biegłość 
w ję z y k u  polskim i niemieckim t a k  w 
mowie, ja k e te ż  1 w  piśmie- Podania po
parte  dokumentami m ają  być wniesione 
do W ydzia łu  pcwiato Lego v n ieprze
kraczalnym  tc-minie do data  15 s t y ^ n i a  

. 1891, gdyż kandydat u zysku jący  tę po
sadę uusi objąć grzędo#anie  z dniem 

. 3 0  s tycznia  p r Z posadą p iw y ż e f  wy- 
( mienio-łtt połączona je s t  emerytura.
I 0 bliższych w aru a  karli te ; posady 
1 może się kandydat poiuturmować w W y 

dziale powiatow y.r,

I W ydziału  R ady  pow iatow ej
Biała dnia 19 gradiua 1890.

965(-.5i , W  i ć c - r r e / i e ś .

Erakow, Rynek Główny L.
z opatrzony "omał

12,
911(8-r)

w wszelką broń myśliwską najdoskonalszych i najnowszych systemów, 
z najslynmejBZ-ycii i abi j k fi^ncazkich. belgijskie;., augieiskieb i am ery 

kańskich , i poleca :
Strzelby odtylcowe aysttinu Leiaucheui od t ł i .  i 0 .—- Strzelby odtylcowe systemu L an
caster ud 20 .—  .-t-zettł  'diylcuwf %v u-m ■ i. ..ui.  i b tke ni.iea .1 35.— Rewolwery 
syst  Leiaucheui od 2.40. Rewolwery syst. „an caster  od 4 .— Łuski nabojow" nieza
wodne od — .85 za 1UC szt. Patrony rewolwerowe od 1. ’.0 za 100 szt. — ji t. p.^i t. p. 
O p r ó c z  t g o  w ie lk i  w y b ó r  g a l a n t e r j i  f r a n c u z k i e j  i e n g i e b k i e j ,  w yroby 
s k ó r z a n n e ,  p rz .yb ory  do p o d r ó ż y ,  r ę k a w i c z k 1, w od« k o l o n ^ k a ,  p ^ r fu iu e r j .  

f r a n c u / k : e  i a n g i e l e k . e  e t c .  e to  po c e n a c h  n a j u m l a r k 0 w a f l 3 7 y c h .

C e n n i l u  i l l a s t r o w a n e  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s  i  f r a n j t cąc

BMBUW

Uwiadomienie.
Z powodu zamknięcia c la  w Ameryce zmuez ni ort 
„Wiedeński Dom Komisowy* w y sfrze d k ń ać  w l k i 1
s k łu ty  modnych towarów, k ió ie  miały b ć do Ameryki 
wysłane, po óastępnjącycb niedcuwii-rzenia r.‘zkicti u

„Walerja“ damskie chustki,
z najlepsze] wełny ber lińskiej , w najp iękniejsze wzo 
ry i odcienia, oraz wspaniałych k Jorach,  ja k :  bor- 
deaiis. niebieskich,  szarych, kremowych, i mirr.ł fh  hi fi

nalnych . zielonych, białych;  ift łt/ch i t d.

t y l k o  p o  ' i z ł r .  5 0  c n t .
Większego i lepsze o gatunku

t y l k o  p o  z ł r .  S ©  c n t .

Nalepszego i naiy.rzedniejszcgo gatunku wspani - 
łe j  roboty t y l k o  PO 5  z ł r .

„Waierja“ chusteczki na głowę, atójgjg
w roz.nr i l j  ch kolorach tylko po I  z ł r .  5 < l  c n t .

Zimowe trykotowe ćamskie stanik. M tJ
kouane, z rnodnófn gu .ikam i,  tsśmarni i bogato przyzdobioue tyiko po

2  złr. 5 0  cnt ‘
Piirv.su- j ik o -u i  i najhogaciej wykcn-aue tylko po t* z ł r  .T O  cnt

l ’r/.\ ubst luukach wystarczy podać, czy ma byc 1IU1 s l u f t y j .  średniej lub 
m ałe j  osoby. Wysyłkę uskutecznia ?a pobrani ni póCil wem, alba też p 
p rz jstan iu  na le żn o śc i .  .Wiedeński Dom Kom isow y* Ferdynanda .U t l ,  \V:

deń VI..  Kstcrba au a ss e  Nr 12/ctl. 9 1 0 .3  ) t

l-oszo n iezw ło czn ie  zam aw iać.
11 wetMssp:. - xi»wiw«b5 dumj i i iw m u  ima

%tnnnmtnnunmmmmnnnn^dm%;n
‘ t
dnxn*xn

N a jan ysty czn isjsze  i najwięcej tekstu  zawiera,jace czasopism o polskie

„ Ś  W I A T 1*

pod nadzorem W ,sokiego  K ró le  .v.- k o - W ę 
gier. S i-go  Miiiis lerstwa iiandrfi i i t i tn ir t^a ;  
poleca S ia u  wuej P. T .  1'ubli. z u i ci wielk i 
wybór win czerwonych i białych węn.er- 
smen od I złr. 50 cnt. .a  gar iec, ub te 
same od 32 centów za butelkę; sz l-ehe 
tmejsze »edlu'.r -ryguialnesio cann ka. Nadio 
wina zagraniczne, koniaki francuzkie i we 
gierakie. /■'•lepstwo dla. (i l i . j i  .o s i  -i 
M. BRZOSTOWSKI w Kiamwre Drzy ul 
Szewskiej I. 27, obok plant. 'Wszelkie, z 
mówieni.i n i  prou inc ję  uskute : (ia sie M -  
■ r o i in  po ztą. 9 s,  7-7)

n
j-

Wydawca i redaktor główny: Dr Józef Orłowski ^ Druk. Wł* L. /mrzyca i Spółki, pod zarz. Jana Gadowskiego.

{ ) w n rr y o o i > n i k  i l l s t i i o w a n  v ,
wyohudzić będzia -w 1891 r.

w tymże ńaruym formacie i objętości eo w trzech latach■ po 
przednich W nowej okładce, uposażony w bogatą treść fnaj 
nowsze, umyślnie dla „ Ś w ia ta “ napisane utwór, Henryka Sien
kiewicza Elizy Orzeszkowej, Michała Bałuckiego,^ Kajetana 
Kraszewskiego, Alberta Wilczyńskiego, Adama Kreci iw e- 
ckiego, Józeta Tretiaka, Dr. Juliana Ochorowicza Piotra
Chmielowskiego j W. i ) i prawdziwie aiiy.styezne ib rd racje
naszych misMzów, z 2 ddaatkami ks.ążkc,'veini i 4 rycinami

i P reu u m craia  n., Ś w i i l t  wij io ji  :
i:,.,- /.n ie  12 z ł r .  P ó łr o c z n ie  (5 zł r .  K w a r t a l n i e  -i /A r.

P r e n a m e r p w a i  a a  j  d  o  £( o  d  n  i e j

■ w A d m in istrac j i  „ S w ia ta il: 4 0 ,  Ulica F lo r ja n sk a .
Pr&.aiunŁ nadzwyczajne „Świata* na r ok 1801:

.-: -:.ne. - ' ..rć , W y  - niosą z góry całoroczną prenumeratę wprost 
rio p.dm h i i tra c j i  „Sv4i.ita“ otrzymają ja k o  pr- ,uui iitukwyeittjH ■
siinręczny oryc^ainy rysunek * af.rt''«tńw nrl<ikich t«.>siad
znacznie wyżs, y wartość od rocznej cen 'Mirenuiaeraeyjnej »Vy l a  i AT' *-. -
Bocz? i prenuuwrńtorowie prowincjonalni. którzy w myśl iiiniejs/^ac *
ogl' , wnia 2 pn iiiium nadzmycznjitcifn korzystać zechcą, racz.a n ań  a- 

60 centów na opakowanie i przesyłkę pocztową rysunku,

Vle wzełedu na konieczność uregulowania bardzo kosztownego nakładu 
i przygo'owanie odpowiedniej ilości premij, Administracja S  V I A1 A u ra- 

sz o wczesne wnoszenie prenumeraty. 703( -0)

Odpowiedzialny za Redakcję: Franciszek ■ łowackij
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